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289 Kraków, 19 Wtorek Rok 1882.
„ C h u i»  wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Nrs Czasu, o He zapas i  tar ozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o,
F i t a a n t i a t i  w y » p i t i
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24 Kff.

na kwartał. 
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28 ssłr. T sir.

82 sir. 8 złr. ■

na1rmtńąc 
2 złr. 60 o. 
8 złr.

państwie Aastoyaekiet<i . . . . . . . . . . .
„ Nisnsfeokioia . . . . . . . . . . .

do Wioch, Frańoyi, Anglii, Belgii, Sswsjaaryi, Tnrey*
'yob państw należących do związku pocztowego . . , 
g a u n e r a t ę  p r a y j r a a j e  s i ę  ty lfe®  o d  d o

ijniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszt .. . . . .
idminiBtraoyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nwopmcsętowabe nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niofrankowanyeh nie przyjmuje się.
■ tę fc o p fa m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

8 ssłr.
_ «ssśi&tasS®ge8 dnia w miesiącu. — L ir ty  

i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty)^ uprasza się nadsyfey franco

1 * ( i  w in a  • * ■ « * *  p i  x y j ' n e m j ^ 1:
Admlniitracy* „CZASU“ w  H n k o w i ^  tudzież urzędy pocztowe. . ń « ] i M w ą
księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — w a * " -  
■ s e a ie  (insoraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw- 
szy raz 10 ont., za każdy następny raz po 5 ont. — H a U e r iM *  (na 3 stronnicy dziennika) od mięj- 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 o t  za każdy raz. — j* °  (proapeto, cyr-
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych pre numeratorów. — Należytoió uprasza się w sy re ió d  nadesłać prze^ 
kazem pocztowym. -  O f f ł e u e w f a  i  * * * ■ » • * » « *  wzyjmują: w e  L w o w ie  Aiencya „CZASU

S głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunat,kiej L. 4; w  P s r y n f  wyłącznie p. 
ue Clśment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubo

Adam
ski, Faubourg’Poissonióre 33); w  W i e d s i a  pp. 

Haasenstein & Vogler (także' w ^ m b u r g u^ Frankfurcie n. ^ ,  ^ j 3rlinie, Lipsku, ^azy le^W row jiw m ,
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Bfiosse (także w Berlinie, Hamburgu, Moiachium i Norymberdze), H. 

Schalek, M. Dukes, AL Stern; w Frankfurcie n. M. G. L. Daube A Comp.

ładany
i e r n i k ć

L. 158
lat.

s ch e n k
i z v i i ;y

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia 1-go S t y c z n i a  1883 i\

% przesy łką  pocztow ą w państw ie  
A ustryackicm :

p61 roku na kw arta ł aa  1 ■tiotóą
jjjf. 1 9  d r. 6  sir. »  S ®

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
gs pól roku 
98  marek

na kw arta ł 
14 m arek

na 1 «>J»sis-.- 
4  m arek.
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Uprasza się o wczesne zam awianie i wyraźne wy
gnie nazwiska i m iejsca odbioru  albo nadesłanie 
trnej opaski drukow anej z adresem .

Prenum erata  Uczy s i t  t y l k o  od  
do o s t a t n i e g o  d n i a  w  miętego i*wmtfCU.

prenum eratę najdogodniej przesyłać przekazem  
oczfowym.
Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
;dego numeru.

Kraków 18 grudnia.

; k i .

an. 3. Bde,

en. 8. Geb

Erzahhm-

m .  Eine 
TU. Jahr- 
3 fl. 30 kr.

Przegląd Polityczny.
Wczoraj pomimo niedzieli odbyć się miało po 
edzenie Izby, aby doprowadzić do końca obrady 

elegant®|»d ustawą przemysłową. Dziś trzecie jćj czyta- 
a potem Izba odracza się do połowy stycz- 

istorischerf8. Utrzymują, że dziś jeszcze odbędzie się trze- 
3 fl. 30 kr ie czytanie wniosku Mattuscba o utworzenie sa

te. lo  Bo^iodzielnych Izb przemysłowych, zapowiadają na- 
żywą dyskusyę nad tym przedmiotem zaraz 

wy pierwszem gzytaniu
Onegdaj doniosły nam depesze o konferencyi

d istein. "em°konstytucyjnych członków Izby wyższćj Ra- 
7 państwa. W dziennikach nie wiele o nićj znaj 
ujemy szczegółów, dowiadujemy się tylko, że zwo- 

e—' Vie *D$ została w celu dokonanią wyboru komitetu 
ykonawczego. Dotychczasowi tegoż członkowie 
p. Schmerling, Hasner, Schbnhurg, Wrbna, Liech- 
tnstein, zostali ponownie wybrani. Przy tćj spo- 
tbności jednak poruszoną została kwestya wy 

B ild e r kpienia p. Arnetba z ko misy i naukowej, a nie-
36 Bog. tórzy z obecnych byli zdania, że wśród terażniej-
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tunków,
;dełkach

iych stosunków wypadałoby może nie brać udzia- 
w naradach Izby, nie przyjmować wyboru do 

adnćj komisyi, pozostawiając wszystko większo- 
ci Izby. Sprzeciwiali się temu inni parowie, a 
ik twierdzi Pressó między nimi książę Adolf 
uersperg, który bronił zapatrywania, iżobowiąz 
iem jest stronnictwa wytrwać na dotychczasowem 
tanowisku, a zatem prowadzić walkę z większo 
cią, gdzie takowa jest wskazaną. Protokóła Izby 
rykazywać powinny, że stronnictwo wiernokonstytu 
yjne nie przestało sp łniać swego obowiązku. Te 
tym podobne wywody przekonały jak się zdaje 

ińększość zgromadzenia i tak już nieprzychylną 
myśli abstencyi, albowiem znakomitą większością 
chwalono tak jak przedtem brać ndział w pra- 
tach Izby, a tern samem i wyborach do komisyj 

Spotykamy się prawie we wszystkich dzienni- 
ach z doniesieniem, że hr. Coronini przedstawiał 
ię prezesowi Izby Dr. Smolce i przewodniczącym 
fszystkieh innych klubów, jako prezes „klubu li- 
leralnego środka* i zawiadomił ich o utworzeniu 
lię tego klubu. Program zostanie późaićj ogłoszo- 
ym. Dotychczas przystąpili d i nowego klubu: 
ertolini, Burgstaller, Ciani, Coronini, Dubsky, 
^ranceschi, Kochanowski, Kowalski, Kułaczkow- 
ti, Lazzarini, Pajer, Schwegel, Vidulich, Vuce 
ez, Wittmann. Spodziewają się, że jeszcze przy- 

itąpią: Berchtold, Lorenzoni i kilku członków 
prawicy.

Komisya melioracyjna na posiedzeniu dnia lo  
itfo kilo !"• m- uchwaliła nakbniec projekt rządowy o wspo- 
słr. 6-50 inaganiu przez państwo melioracyj wodnych z nie- 
„ 5.50 któremi zmianami. Ważna ustawa ta napotykała 
” 7'Z  ?a trudności u jednój z frakcyj prawicy

' dlatego obrady komisyjne szły nie zwykle opor-/ * O U  ■  ,  o  a u u i i o j j u w  O U I J  M i v  a i y u i w

5-50 »ie- Wiadomo, że rząd wniósł był projekt ten je
szcze podczas wiosennćj sesyi 1881 r,

W sprawie secesyi członków wybieralnych z Ra
dy szkolnej krajowej dolno-austryackiej i miejsco
wej Rady szkolnej wiedeńskiej, pisze Wiener Abend 
pos£: „Wystąpienie mężów zasłużonych w szkol 
nictwie jest wprawdzie stratą dotkliwą, ale nie 
pociąga za sobą bynajmniej jakiejkolwiek przerwy 
W działaniu tak krajowej, jak miejscowej wiedeń
skiej Rady szkolnej. Aż do uskutecznienia nowych 
Wyborów, co, jak się spodziewamy, nastąpi nieza
długo, będzie trwał taki sam stan, jaki zgodnie
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ustawami bywał już przelotnie w niektórych Ra
dach szkolnych miejscowych, a w kilku. Radach 
dolnej i górnej Austryi, tudzież w Vorarlbergu 
trwa już od lat dziesięciu, gdzie także pewna 
część członków, ustawami do Rad szkolnych po 
Wołana, odmówiła swego współudziału*, t. j. że 
pozostała część członków spełnia funkeye całego 
kompletu, czekając ną uzupełnienie ustawami prze
pisane. Z tego comunic/uó wynika , że bierna opo- 
zycya, jaką przez zajścia w Radach szkolnych 
krajowej dolno-austryackiej i miejscowej wiedeń

sk ie j, partya wiernokonstytucyjna świeżo zainau
gurowała, pobitą zostanie własną bronią, t  j. przez 
zastosowanie antecedencyj, które ta sama partya 
przeciw podobnej opozycyi innych stronnictw wpro 
wadziła w życie wtenczas, kiedy była u steru 
rządu.

Na porządku dziennym eeuropejskiej prasy stoi 
dyskusya nad p r z y m i e r z e m  a u s t r y a c k o -  
n i e m i e c k i m .  Najpierwej zabrały głos dziennik' 
niemieckie, obecnie odzywają się również i dzien
niki austryackie, które omawiają senzacyjny arty
kuł Koln. Ztg. Organ stojący w ścisłych stopuję.;

rach z ministerstwem spraw zagranicznych Frem- 
'enblatt, powiada, że w owem rozgłośnem donie

sieniu Koln. Ztg, prócz owego szczegółu o za
warciu przymierza na 5 lat, nie znalazł nic, coby 
już nie było znanem i wiadomem. Dlatego me 
możemy wogóle pojąć, pisze ten dziennik, P l e 
dów wielkiego wrażenia wywołanego przez te od- 
crycia nie zawierające nic nowego, a najmniej już 
moglibyśmy dzielić zdanie tych, którzy upatrują 

nim jakiś symptomat wojenny. Niezawodnie 
że artykuł dziennika kolońskiego jest zwrócony 
przeciw nieprzyjaciołom pokoju, ale też równocze
śnie dowodzi, że zachcianki szowowimstyczne na 
Wschodzie i Zachodzie nie mają żadnych szans 
powodzenia. .

N. fr. Presse zapytuje się przedewszystuiem, 
dla czego w te j  chwi l i ,  zwłaszcza w Niemczech, 
tak dużo mówią o aliansie n i e m i e c k o - a u -  

t r y a c k i m. Organ wiernokokonetytucyjnych znaj
duje na powyższe pytanie odpowiedź w podróży 

G i e r s a ,  i w  obecnym stauie Rosyi N. fr. Presse 
„.,Jzi, że p. G i e r s  starał się w Warzynie dowie
dzieć, czy przymierze dwóch cesarzy, nie mogłoby 
się zamienić w t r ó j c e s a r s k i e  p r z y m i e r z e ?  
Jod tym względem misya jego nie udała się, bo 

odpowiedziano mu dosyć kategorycznie, żew  przy
mierzu obu państw środkowych m s  ma miejsca 
dla trzeciego. N. fr. Presse nie sądzi jednak, aby 
owe mnożące się w półurzędowyck pismach arty- 
mły o stosunku Niemiec do Austryi, miały być 
zwrócone przeciw p. G i e r  s o wi ,  który również 
jest ożywiony pokojowemi zamiarami. Alep. G i e r s  
wprawdzie dzisiaj jest u władzy, lecz któż może 
ręczyć za jutro ? ■— zwłaszcza w Rosyi. W chwi- 

kiedy Giers objeżdża Europę z rószczką oli
wną , w Rosyi ciągle i systematycznie odbywają 
się zbrojenia; zresztą zwolennicy pokoju, do których 
należy p. Giers, nie tworzą większości w otoczc- 

Cara, a I g n a t i e w  nie przestaje być kandy
datem na posadę kanclerza. Na wszelki więc wy 
ladek dają obecnie w Berlinie Rosyi do zrozu

mienia, że we własnym dobrze zrozumianym inte 
resie powinna się wstrzymać od awantur wojen- 
nycb.

Na innem zaś miejscu pisze N. fr . Presse, 
wiedeńskich dyplomatycznych kołach. zajmują 

się bardzo żywo rewelacyami dzienników niemie
ckich. W pałacu n« B a l l p l a t z u  zachowają mil
czenie pod tym względem, sądzą tam zaś, że wobec 
wojennych pogłosek uznał ks. B i s m a r k za wła
ściwe uspokoić opiniuię publiczną p o k o j o w ą  
m a n i f e s t a c y ą ,  i w tym celu nastąpiły owe 
jólnrzędowe ogłoszenia,

Do półnrzędowego Prager Abendblatu piszą 5 
Wiednia o artykule Koeln. Ztg. jak następuje: 
Tutejsze Kołi polityczne upatrują w wywodach 
Koeln. Ztg• świeży dowód, że niem-austr. przymie
rza nie można uważać za nic innego, jak tylko 
za alians pokojowy. Ponieważ alians ten ma na 
celu współdziałanie obu tych mocarstw w utrzy 
maniu pokoju, ?gdyby tenże był zagrożony, prze
to przystąpienie trzeciego mocarstwa do tego so
juszu jest z góry wykluczone. Niemuiejsze zna
czenie przvwięzywać też należy do stanowczości, 

jaką Koeln. Ztg. pisze o pokojowych i przyja- 
nych stosunkach między trzema sąsiednemi ce

sarstwami, dodając, że chociaż p’r zy s  tą  p i e n i e  
trzeciego mocarstwa do niemiecko-austryackiego 
sojuszu jest niemożebnem, przyłączenie się jego 
do snmych p ństw sprzymierzonych nie napotka
łoby na żadne trudności a nawet byłoby pożąda- 
tsem. Równocześnie jednak dała Koeln. Ztg do 
zrozumienia, że tendeneye panslawistów wymierzo
ne są równie przeciw umiarkowanej polityce i po 
kojowemu usposobieniu Giersa jak i przeciw Anstry: 
i Niemcom. W zupełnem więc porozumieniu istnieją- 
cem między Wiedniem a Berlinem pod każdym wzglę
dem można upatrywać tylko uspakajający fakt, żf 
zawarte między Austryą i Niemcami przymierze 
ila utrzymania pokoju, spełnia swój cel w zu
pełności.

W Sejmie pruskim rozpoczęły się w piątek dys- 
knsye nad wnioskiem rządowym o zniesieniu naj
niższych czterech stopni podatku osobistego i je 
dnocześnie przedłożonym wnioskiem o zastąpieniu 
ich podatkiem od sprzedaży gorących napojów 
(Lizenzsteuer). Na posiedzeniu nie było ks. 
m arka, znikły też przez to samo drastyczne  ̂od 
powiedzi Richtera, które każde słowo powiedziane 
przez kanclerza wywołuje. Dyskusya była więc 
chłodną i umiarkowaną. Mówcy wszystkich stron 
nictw uznawali potrzebę zniesienia podaktu osobi 
stego, ciążącego na najuboższych klasach ludność: 
natomiast oświadczyły się stronnictwa postępowców, 
secesyonistów i centrum , stanowczo przeciw^ zastą 
pieniu wynikającego ztąd ubytku w skarbie, po 
datkiem zwanym Lizenzsteuer. Deputowany Raueh 
haupt, należący do stronnictwa starokonserwaty 
wnego, przemawiał za przyjęciem wniosku rządo 
wego, ale bardzo chłodno i bez zbijania argnmeń 
tów przytoczonych przez przeciwników proponó 
wanego podatku, t ak , iż widocznem było, że czy
nił to tylko dla formy i, celem utrzy mapja dobrych 
stosunków stronnictwa Swego z rządem, nie obie 
cywsł jednak bynajmniej imieniem całego stron 
nictwa, że głosować będzie za wnioskiem rządo 
wym. Wnoszono więc, że starokonserwatyśei w kole 
swem nie uczynili z głosowania kwestyi przymu
sowej dla pałej partyi i że znaczna część konser 
watystów przyłączy się w głosowaniu do przeci
wników nówej ustawy. Uenningsen przemawiał za 
tem, aby znieść zaraz najniższe stopnie podatku osob 
stego, ale znaleść na to pokrycie. Jeśli Izba nie 
chce uchwalić w tym celu podatku od sprzedaży 
wina, wódki, piwa i tytoniu, to powinna obmyślić 
inny podatek. Mówca byłby za stosowną reformą 
wyższych klas podatku dochodowego.

Dnia 15 b. m. zebrał się w Berlinie wiec han
dlowy. Minister BoettiCher witał go imieniem 
kanclerza i zapewniał, że kanclerz pragnie szcze 
rze rozwoju handlu i, życzy sobie, aby stsn han 
dlowy z całą ufnością z potrzebami swemi do 
niego się udawał. Delijrttck, którego wiec powo 
łał na prezesa swych bbrad, dziękował imieniem

ni • . TT5 *F!o;- fl int  I nTT < 
wiecu, łączyć z tem prośbę, aby rząd uwzględnił 
życzenia stanu handlowego niejylko co do rzeczy, 
ale i co do formy w jakićj im zadość uczynić ws
iada. Ostatni ustęp jego przemowy był aluzyą do 
snrian, jakie rząd poczynił w ostatnich czasach 

ibiei działania Izb handlowych, którejo 
zbiiany nie znalazły uznania w świecie handlo
wym.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu oświadczył się 
wiec przeciw zaprowadzeniu podatku giełdowego, 
uważając oświadczenie to za naglące, ponieważ 
roseszła się była wieść, że parlament niemiecki zaj
a d a  się jeszcze przed świętami wnioskiem We- 
delła, zmierzającym do zaprowadzenia bardzo zre
sztą umiarkowanego podatku giełdowego, bo wy
mierzyć ou pragnie podatek ten tyłków stosunku 
tardzo drobnego ułamku procentalnego od tysiąca 
sprzedanych na giełdzie Watości. Podatek ten obcią
żałby więc regularną sprzedaż papierów wart ościo
wych w tak drobnćj tylko mierze, żeby nikomu 
dotkliwą zdawać się nie mogła, nawet w grze 
giełdowój zabierałby tylko drobną cząstkę zysku 
spekulantów, a przeszkadzałby tylko meeo wyu 
zdanćj grze giełdowój, czego sobie w interesie po
wszechnego dobra bardzo życzyć należy.

Minister Puttkammer pbjeżdżał prowineye nad- 
reńskie, celem zbadania, w jakićj mierze rząd bę
dzie musiał przyjść w pomoc dotkniętym powo
dzią, ale badań tych nie mógł ukończyć dość 
wcześnie, aby jeszcze przed świętami odnośny 
wniosek przodłożyć sejmowi pruskiemu., Sprawa 
ta będzie jedną z najpierwszych, które sejmowi 
zbierającemu się w styczniu na dalsze posiedzenia 
irzedłożone zostaną.

W Prusach jest podatek od cukru z buraków 
bardzo uciążliwym, szczególnie ze względu na spo
sób jego pobierania. W komisyi budżetowój pole
cono przeto deputowanemu Wedell-Malchow, aby 
cwestyę tę zbadał i stosowne propozycye poczy

nił komisyi , która na ich podstawie wniepje p re- 
zolucyę, jaka się potrzebną okaże. Ponieważ i od 
właścicieli cukrowni nadchodzą liczne petycye do 
sejmu i parlamentu, utrzymują w kołach zwykle 
dobrze poinformowanych, że rz^d nie będzie cze
sał na rezolucyę sejmową, ale sam nówellę do 
zmiany ustaw względem podatku od cukru z bu
raków i sposobu pobierania go zapowie i jeszcze 
w ciągu obecnćj kadencyi przedłoży.

W A n g l i i  zaszły ważne zmiany. G l a d s t o n e  
oddał urząd kanciarza skarbu p. C h i l d e r s ,  p. 
Ki  mb e r  l e j  objął ministerstwo indyjskie, H a r- 
t i n g t o n  został ministrem wojny. Najważniejszym 
jednak faktem jest wstąpienie lorda D e r b y  do 
gabinetu. Przedwczoraj złożył on przysięgę w ręce 
Królowej jako minister KolsŁii- W Anglii, jak się 
zdaje, nie powitano ze zbytnią radością powrotu 
do władzy szlachetnego lorda. Wielkie obu stron
nictw tygodniki odmawiają Derbemu uzdolnienia 
na męża stanu, uznając go za człowieka, który 
wiele mówi, a mało działa, to co zazwyczaj na
zywają w jego mowach common sense (zdrowy roz
sądek), jest tylko common place. Na męża stanu 
brak mu przedewszystkiem jednego kardynalnego 
warunku, tj. inieyatywy.

W artykule widocznie inspirowanym omawia 
Post powołanie lorda Derby do gabinetu i zna
czenie jego dla Niemiec. Sympatye francuskie no
wego ministra i jego antypatye niemieckie są do 
statecznie znane, mimo to nie będzie on dążył do 
utworzenia koalicyi anti-niemieckiej. Dlatego wła
ściwe przyjście jego do władzy jest zupełnie dla 
Niemiec obojętnym faktem; byłoby jednak korzy- 
8taem, gdyby nadal rząd francuski był zmuszony 
oglądać się na Anglię; bo wtedy nie może on nic 
przedsięwziąć przeciw europejskiemu pokojowi.

W Paryżu powołanie Derbego wywarło najlep 
sze wrażenie.

Były minister F o r s t e r ,  jeden z najznakomit- 
członków stronnictwa liberalnego, bardzo 

ostro wystąpił w Glasgowie przeciw ustępom 
mowy Derbego, zajmującym się Egiptem i Mada
gaskarem. Oświadczył On, że byłoby to szaleń
stwem poświęcić wszystkie odniesiono w Egipcie 
korzyści, cofając ztamtąd wojska angielskie Tym 
sposobem oddanoby ten kraj na pastwę ansrchi: 
W sprawie Madagaskaru oświadczył Forster, że 
jakkolwiek ważną jest dla Anglii przyjaźń fran
cuska, to Anglia powinna bronić swego wpływu 
we wszystkich częściach świata, wbrew wszysi 
kim, którzy starają się takowy zmniejszyć.

rf . . .  . #
czy, że podróż p. Giersa do Rzymu nie była obcą 
tyra rokowaniom.

Podług ostatnich wiadomości z Paryża, proces 
wytoczony pauu B o n t o u x ma się ostatecznie roz- 
strzygaąć w przyszłą środę. Sądząc z aktu oskar
żenia i usposobień sędzi, wątpić można, aby da
wny prezydent Union GónSrale został zupełnie u* 
niewinniony. Ciekawą jest pielgrzymka, którą 
w tej chwili odbywają do Paryża wszyscy wła
ściciele wielkich wiedeńskich dzienników. Podróż 
ta, powiadają, jest w ścisłym związku z procesem 

Bontoux. W każdym razie zasługuje na uwagę 
ak t, że te wszystkia dzienniki, które niedawno 

jeszcze powstawały tak głośno przeciw p. Bontoux, 
milczą dzisiaj i nie podają nawet sprawozdań z pro
cesu. To samo powiedzieć można o paryskich 

ziennikach. Pewien finansista wiedeński, chcąc 
>yć poinformowany o toku procesu szczegółowo i 
irawdziwie, był zmuszony wysłać do Paryża wła

snego stenografa, który mu przesyła własnoręczne 
sprawozdania!....

Wiedeń 17 grudnia.

□  Rewelacye prasy niemieckiej o sojuszu au- 
stryacko - niemieckim, zajmują dzisiaj wyłącznie 
wszystkie umysły. Opinia publiczna jest zatrwo 
;oną, nie znając powodów, jakie mogły skłonić 
rs. Bismarka do tej kampanii. Najrozmaitsze po 
;ło*ki krążą w tym względzie w kolach polity

cznych. Na Ballplatzu są zdania, że rewelacye 
te są manifestacyą czysto pokojową, mającą na 
celu uspokojepie opinii publicznej, zaniepokojonej, 
niby różnego rodzaju komentarzami o podróży 

Giersa. Nie możemy się tak łatwo zgodzić z tym 
_ osobem zapatrywania, bo nie wydaje nam się 

prawdziwem twierdzenie, jakoby opinia publiczna 
iyła zaniepokojoną podróżą p. Giersa. Przeciwnie: 
jogłoski o konferencyi i o wznowieniu potrójnego 
przymierza powinny były działać uspakajająco. 
To też powszechnie, jak w kołach dyplomaty 
cznyeh, tak i w sferach dyplomatycznych inaczej 
zupełnie sądzą o kampanii dziennikarskiej księcia 
Bismarka. Widocznem jest, że kanclerz niemiecki 
spostrzegł w5 Rosyi, a  być może także we Francyi, 
>ewne symptomata niepokojące, które zmusiły go

KORESPONDENCYA „CZASU.
Wiedeń 15 grudnia.

□  Ajencya Stefaniego donosi, że rząd angielsk 
zamierza wkrótce już rozesłać urzędowe zaprosi- 
ny na konferencyę dunajową, która ma się że 
brać w Londynie w ciągu stycznia przyszłego roku, 
Zgodnie z tem com już pisał do was, konfereneya 
ta ma się zająć nietylko przedłużeniem pełnomo
cnictw komisyi europejskiej Dunaju, ale wszystkie 
mi kwestyami zostającemi w jakimbądż związku 
z tą pierwszą.

Oprócz tego gabinet londyński, jak donoszą de 
pesze z Berlina, zamierza zrobić mocarstwom pe 
wne propozycye względem gwarancyi bezpieczeń 
stwa żeglugi na kanale Sueskim. W  tym celu zbie 
rze się zapewne osobna konfereneya, w której być 
może wezmą udział Holandya i Hiszpania. W 
żdym razie interesa tych dwóch mocarstw na ka
nale Sueskim będą musiały być gwarantowane 
przez konferencyę.

Pogłoski o zawarciu układów między Rosyą 
a Stolicą papieską, mnożą się coraz bardziej. Za
chowanie się w tym względzie Journal de S t, 
Petersburg, który jest zawsze organem urzędowym 
kancelaryi rosyjskiej spraw zewnętrznych, świad

U

do wystąpienia z przestrogą, że na wszelki wy- 
ladek, ci wszyscy, którzyby chcieli zakłócić spo 
tój ogólny, mieliby do czynienia z Niemcami 
Austryą, stojącymi na straży pokoju europejskiego. 
Z drugiej strony, być może i wydaje się nawet 
bardzo prawdopodobnem, że książę Bismark w po 
rozumieniu z p. Giersem, miał na celu wzmocnie
nie sytuacyi ministra spraw zewnętrznych rosyj
skiego w samym Petersburgu, trochę zachwianej 
skutkiem intryg p. Ignatiewa i kliki panslawistów, 
Rewelacye te są więc przestrogą dla szowinistów 
rosyjskich i francuzkich. Gi ostatni, jak wia
domo, od czasu ostatniego pobytu p. Ignatiewa 
w Paryżu, podnoszą na nowo myśl przymierza 

Rosyą.
Co się tyczy pięcioletniej epoki austryacko-nie- 

mieckiego przymierza, wydaje się nam nieprawdo- 
podobnem, aby termin ten był tak ściśle ograni
czonym, chociaż pogłoska ta powstała ztąd, że 
hr. Andrassy, jak sobie przypominam, odpowiada 
jąs na pewną interpelacyę w łonie węgierskich 
delegacyj w 1878 roku, powiedział między innemi, 
że nie będąc prorokiem, nie może przepowiedzieć; 
na jak długo traktat berliński zdoła utrzymać po
kój europejski, ale że takowy najmniej potrwa 
cięć lat. Czy wtedy już tkwiła w głowie austry 
ackiego pierwszego ministra myśl bliższego związku 
z Niemcami, nie] wiadomo, ale być może, że tę 
pięcioletnią epokę wzięto później za podstawę ozna
czenia terminów, w których alians austryacko - D a 

mięcki ma się wznawiać. YT
Konfereneya Dunajowa ma się zebrać w Lon 

dynie w pierwszej połowie stycznia, ale rząd an 
gielski dotąd jeszcze nie rozesłał zaproszeń.

Kwestya gwarancyi żeglugi na kanale suezkim 
jest w tej chwili przedmiotem rokowań między 
gabinetami, ale niewiadomo jeszcze, czy w dal
szym rozwoju przyjdzie do konferencyi w tej spra 
wie, lub czy się będzie traktowała- bezpośrednio 

cabinet A cabinet.
Wczoraj na bankiecie u burmistrza tutejszego 

p. Uhl, wydarzył się bardzo przykry wypadek 
Członek R .dy miejskiej, p. Standinger wniósł to 
ast na cześć gospodarza i w chwilii, kiedy koń
czył mowę, został rażony apopleksyą. P. Staudin 
ger należał do rzędu wybitniejszych osobistości 
w tutejszaj Radzie miejskiej i zostawił po sobie 
znaczny majątek, którego się dorobił w młodości 
wędrując po całym kontynencie z nSikroskopem 
słonecznym, a później z menażeryą.

Tegoroczny komitet balu polskiego w Wiednit 
ukonstytuował się pod przewodnictwem hr. Roma 
na Potockiego. Komitet składa się z kilkunastu 
młodych ludzi, którzy są ciałem i  sercem pddani 
pracy, jakiej wymagają tego rodzaju przedsięwzię
cia. Jest nadzieja, że przy tak świetnem kierowni
ctwie, hal polski zaćmi tego refku wszystkie inne 
bale, a stał się on oddawna', jak wiadomo, ulu- 
biónem miejscem schadzki wykwintniejszego wie 
deńskiego towarzystwa. Może Się uda staraniem 
prezesa skłonić polską delegacyę db uczestnictwa 
w balu. Dotąd, większość polskiej delegacyi nie 
tylko że się zachowywała biernie, ale nawet o 
stentacyjnie nieprzychylnie i potępiała myśl balu 
polskiego — czy to dla głębszych politycznych 
powodów, niewierny.. H om y soit qui mai y pense,

Wiedeń 15 grudnia,

(250-te posiedzenie Izby poselskiej.).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10 
Od rządu wniesiono: z prezydyum gabinetu dwa 

projekty ustawy o pomocy ze skarbu dla Tyrolu 
i Karyntyi dla naprawy szkód z powodzi. Projekty 
te, nie drukowane jeszcze, przeznaczają, jak się 
dowiaduję, dla Tyrolu 4 miliony, dla Karyntyi 
150,000 zł. i uwolnienie czynności odnośnych od

stęplów i należytości skarbowych; z ministerstwa 
landlu projekt ustawy o zatrudnieniu sił młodo
cianych i kobiet, o czasie pracy i 0 święceniu 
niedzieli w kopalnich.

Z porządku dziennego załatwiono naj rzód pro- 
ekt ustawy o podwyższeniu kredytu na budowę ko- 
eii Arnlań8kiej na r. 1882 z 5VS na 7% miliona 

złotych austr. Komisya kolejowa zaleca projekt 
rządowy ku przyjęciu. Izba uchwala go bez dys- 
tusyi w drugiem i trzeciem czytaniu.

W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
nowelą do ustawy przemysłowej, mianowicie nad 
§. 24tym, który mówi o dowodzie uzdolnienia do 
irowadzenia rzemiosła na własną rękę, przema- 
..._,ą dziś mówcy jeneralni i sprawozdawca ko
misyi, albowiem dyskusyą wczoraj już zamknięto, 

óczem większą część posiedzenia zabiera ułoże- 
ie porządku głosowania z powodu licznych po

trawek i samo głosowanie, które co do dwu ustę- 
tów dzieje się imiennie. Sam dowód uzdolnienia 
trzyjęto w imiennem głosowaniu 220 głosami prze
ciw 77 głosom, odrzuciwszy poprzednio w zwykłem 
głosowaniu wniosek pos. Saxa przeciw dowodowi 
uzdolnienia. Od imiennego tego głosowania usu
nęli się z naszych posłów pp. Chamiec, Czartory
ski, Gniewosz, Hausner, Smarzewski, Spławiński 
r  Starzeński, nie licząc tych, którzy w ogóle byli 
nieobecni. Do ustępu pierwszego przyjęto poprawkę 
pos. Zallingera, wedje której starającemu się o zło- 
ienie dowodu uzdolnienia, ęzas zatrudnienia w fa- 
tryce ma tak samo być liczony, jak czas zatru
dnienia1 w! rzemiośle (projekt dozwalał tylko li
czenie czasu zatrudnienia w rzemiośle); podobną, 
choć nieco dalej odstępującą od projektu poprawkę 
Neuwirtha odrzucono w imiepnem głosowaniu 147 
;łosamir przeciw 144 głosom. Co do reszty para
grafu, przyjęto go w brzmieniu projektu komi
syi, odrzuciwszy szereg poprawek.

Na tem skończyło się posiedzenie o godz. 3.— 
Następne odbędzie się jeszcze dziś wieczorem o 
godz. 7mej.

W a r s z a w a  16 grudnia.

System Pobiedenosceowa w tej chwili więcej niż 
kiedykolwiek czuć się nam daje, ciąży on prze
dewszystkiem na stosunkach religijnych i wycho
waniu publicznem, gdzie przedstawia go gorliwie i 
brutalnie p. Apuchtin. Podczas gdy rosyjski Tor- 
quemada jest u szczytu wpływu i władzy, w chwlii 
w której zajął niemal stanowisko Papieża półno
cno-wschodniego, skandal zaszły we własnym jego 
domu, zatrnł błogie chwile wszeebpotęgi i świąto
bliwe życie apostoła prawosławia. Żona p. Pobiede- 
noscewa opuściła ognisko domowe w towarzystwie, 
mniej jak się zdaje pobożnego, niż Pobiedenescew, 
ale więcej powabnego młodzieńca. Jest to obecnie 
wielki skandal petersburski, który, jak twierdzą, 
wpłynąć może na urzędowe stanowisko oberpro- 
kuratora S. Synodu. Ztąd też powstały w dzien
nikach zagranicznych pogłoBki o jego ustąpieniu. 
Zresztą jak dokładne opiewają wiadomości, suro
wość obyczai nie długo utrzymała się na dworze 
petersburskim a raczej w więzieniu Gatczyńskiem. 
Stosunek Aleksandra HI zp. Ciniselli nie jest już dla 
nikogo tajemnicą, to tylko dedać należy, że po , raz 
drugi potężny ród Romanowów w skutku tego stosun
ku wzrośnie w liczbę z lewej ręki. Panna Ciniselli 
była woltyżerką w małym cyrku ojca swojego, 
tam zobaczył ją Wiktor Emanuel i od tej chwili 
mały cyrk przemienił się w duży. Po śmierci twór
cy jedności włoskiej, Cinisella udała się z du
żym cyrkiem do Petersburga i tam — użytkując 
nabytą już wprawę w podbijaniu serc monarszych, 
została ulubienicą przyszłego twórcy jedności sło
wiańskiej! Obecnie p. Ciniselli buduje w Warsza
wie ogromny, stały cyrk, ale rzecz ciekawa, budo
wa nie bardzo idzie raźno z powodu zalegających 
wypłat; zdaje się zatem, że i pod tym względem 
panuje na dworze gatczyńskim, system oszczę
dności. *

Nietylko ’pp. Pobiedonoscew i Apuchtin prze
prowadzają u nas — dzieło przyspieszonego ru
szczenia, podjął się go także członek rodziny ce
sarskiej, W. ks. Mikołaj, który usłyszawszy na 
kolei żelaznej, prowadżącej do Skierniewic, urzę
dnika, mówiącego do brtdnika po polsku, zawołał 
z oburzeniem „że to jest nieprzyzwoicie!" — 
Wskutku tego dyrekeye towarzystw kolejowych, 
otrzymały rozkaz wydania okólnika, nakazującego 
używania na kolejach języka rosyjskiego. Pole
cono Dyrekcyom wydać okólnik sekretny, jakby 
to było możliwem, wobec tysiąca urzędników, do 
których rozporządzenie odnosiło się. Towarzystwa 
kolejowe, które oczywiście ani pomyśleć mogły o 
pominięciu nakazu z góry, wydały instrukcyę po
lecającą nrzędnikom rozmawianie z podróżnymi, 
którzy tego zażądają, a mianowicie z oficerami, 
po rosyjsku. Groźniejsza wisi nad naszemi Towa
rzystwami kolejowemi chmttra, oto ma być wyda
na ogólna ustawa kolejowa dla całego państwa, 
któraby ipso fa c io  zniosła wszystkie dawno umo
wy, zawarte przez Towarzystwa. Byłoby to praw
dziwą klęską, a jakie stąd powstałoby zamięsza- 
nie, nietrudno odgadnąć.

Krąży pogłoska', że jenerał Albedyński wi
dząc, iż w najdrobniejszej nawet mierze, przepro
wadzić nie może dobrych swoich dla kraju za
miarów, opuści dzisiejsze swoje stanowisko. Rzecz 
wcale nie pożądana. Na miejsce zaś jenerała Al- 
bedyńskiego przybyłby z Petersburga jenerał Ko- 
standa dowodzący oddziałem gwardyi. Jenerał 
Kostanda dlatego objąłby posadę jenerał-guberna- 
tora warszawskiego, że uchodzi za znakomitego 
strategika; strategika zaś chcą mieć w Warsza
wie w przewidzeniu zawikłań między panslawi- 
zmem a pangermanizmem. Przewidzenia te je
dnak, równie jak wszelkie przygotowania wojen
ne obliczone są jeszcze na daleką metę i oparte 
na przekonaniu, że kiedyś musi przyjść do star
cia. Przygotowania te odnoszą się do budowy 
strategicznych linij kolejowych i fortyfikacyj. Przy
gotowań zas do bezpośredniej wojny wcale nie 
ń a ' mogę wam zaręczyć, a wszelkie pogłoski o
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l i  • _ _ 1 *> v iu  a d & tj il i l
| ferajn, są ̂ zwykle wyrazem głębszego znaczenia: 

- - - ono nawot

wemi. Senator G udow ski/któryjest s fy ń a y ^ rac h  1w ”“?ło .k™J‘ nasz Lwo, W8Z7E 
mistrzem, lecz nic a  nic nie zna sie na teatr™ I ZJawi8kiam rozbudzoneg
u S i ć W-tyi“ lablrynCie / radby J2  Dn a jp ? ę d z ^  trzeba ° C° najbardzioj nam dzisiaj stara<; PO-ldzralu'lekMsHeg^rZdanre ^"ogółriTa7z7 Jp / l L 7a ł y [ f ^ Zef °  -T*™- P°!8kio? ° .  odM  stał się niby s ta -1 próżności utkwił w niewieściej g t o w ^ / n ^ r  
uwolnić «,« ,  * -  - -  ^  J ,trz eb a - I i dyrekeye szpitali w Krakowie i Lwowie: pierw- W ? ’ bV 8 ot“10 nie “ f o m  co o nim pisać. Jak acha, pani Matyldy (p. Różycka) która na

ftWUy ftdf61 ̂  mistrz pO~|gZA jftkkolwisk ubol©Wft* -  - ■* * - IlfttWBfll fevlo do nPKAWldzAnia w ^anwoli Mtia iaimS taio4a nnnMi'nn n  i_t. 84
»J znaczenie obrazu „80- kładnego prymaryusza, 
em wyraził nadzieję, ż e li  w sposób nader chlub 

Ł , „C do Strvia dla Kwiarl'/A. I  ttt_U • w
potr.fi. U n m m m  deficyte ^ " w  ijó tó r /i.e " 1"''' Pi' W ch °k“'“  ‘

1-z  -  ̂ I rauoy ja s  najprędzej
uwoiuic się z przykrego ciężaru i wyjść z nieprzy-1 7 )frż,mi.™a»„ , I i dyrekeye szpitali w Krakowie i Lwowie- 1
jemnego Dołożenia w które go wtrącili, jego przy- kaaywarde7utacv ?i obiflśn,VWn7 •*’ ? MtZ  £ ° T za J«kkoIwiak ubolewając nad grożącą utratą 
jaciele; ale podobno nie łatwo mu to^ p r z y j - n « 5 7 - i  znaezen,e obrazn »S°- fcładnego prymaryusza, p0i«.si- “
dzie uczynić gdyż z góry wzięto go za słowo I s tp o s ta ra  Że 1 w 8PO«ób n/de/chlubny
1 żądają, ażeby ratował teatr, skoro twierdził, że ln ia  do stryja dla ^ - l o w i

rażająey a publiczność stroni od teatru Dług tea- / 0p’ltacya zw.Iedzała inna I
tralny wynosi już przeszło stu dwadzieścia tysie.y L a n i  przez s /k re //r//ZTS ]v’ T ?d-  
robh a w samym. B a n k u  H a n d lo w y n / t e a t ?  S S

Następnie demiTaoTa'7 wf J i ■ ■ | skiem umieściła Dra Obalińskiego na 1 miejscu (na r ' * 7 naw0. 8ztuki na łydzi«ó wystawia; cały sposób posta ły  umysły zięcia państwa Lorschów Pawła Tn
s^Ww sA oly komnoCTOTiiirf5 I b,  «ak» daV « * a  że żaden poważ/y ar- Arwin) i jego. młodej żony Jadwigi ( p a n n / o K

tysieoyIdzana przez s'ekret^™ " °ProJw? -1royiczu, a na 3 Dra Longcham/sr^Tastepozo*^ldS-1t̂y sta .nie mo.że wy*rzy"m*ó, chyba że musiki że inaczej |}o), tudzież jej sióstr^ Marty "C panna^Pbt/w sk^
i teatpl~:»i , , . y \  kilka godzinIrającego oddziałem); referent Wydziału kraioweso | z mu niepodobna. Wobec tego stanu rzeczy, n i e  I którym wszystkim zdało się, że nie w spokoin

n *  T T _• i  J  J I m a  n m  d ^ S w n A a n  *a  „ •  . I  • 1 1  , v - » u

h r E a r -
lie I Dr Hoszard, już ze swego urzędu najkompetentniej-1 T l  n.ic dziwae"°> źe % chter od miesiąca nie n a -1 cisza wiejskiego, lecz w wrącym i hałaśliwym w l 

Iśsy w tym razie znawca stosunków lekarskich w kra-1 . . , . warzystwa dramatycznego p Teksla. rze stołecznego życia znajdą zupełne szczęście.ill- lin  nów? a J  An.l a*A____ a_____  tv . . . . .  I W Olfti DOmesĆ ZlliOZTlA Szafir niw nnniadnAtiA^ «_i- I I fom niaomałr i  nwiTrlwn .‘nL ___ _ • ‘ 1

 “““ . I 6 przez ayreiccyę szpitala, zamianować iedynesrol J . ? 7 w naazleii s iu -  uurga ip. ouDiesiaw; no go ratowała czysta mi
. o V1 y y ° a f°rtepia-lz pośród 8 kandydatów, który za granicą kończył I S*ne, Yy.mag?ma artystycMe Rychtera dyrekeya u-|łość dla Marty, absorbująca go w całości i dzień 
r J Ć r ™ ? ’ Brf hma i , We- h anki> nie służył;  szpitalach krajowych w z l I ; Płoim6m było ł«daak to oczekiwanie, i nikarza, Dra Winkelberga (p. Frenkel), gdyż S

ę a weteranów z r. 1831 (granicznym zaś drucorzednn tvlfcn ’.a__ I dziś już widocznem jest, że p. Teksel nietvlko niA I obrał sobie za SDecv&lnnńó

, .  ULWUfU W
F[“ z° ,e nł°żonym. Wobec takich rządów i ta-ln ie utwory Bethowena
kiego stanu rzeczy, rozsypka idzie galopująco. A r-1 bera zebrann no _ __  ____
tyści przeczuwając katastrofę, wynoszą się, jeden 60 źłr. i 1 rubla G rL o  z a /ro rz o n y c r^ ó / ' ' f  •' |  ̂ acicznym zaś drugorzędne tylko za jiow aFstano-1 JH.Ż 7 ldocznom j e8t- ż® P- Teksel nietylko nie I obrał sobie za specydność wbijać ćwieki°~w gło 
po drugim P Leszczyński, który wprawdzie nale- L ia ło  umiejętną i wysoko wykształcone * P° IT - -0’ 8 ° iIa w‘emy> P ^cz tezy inauguralnej fran cu -l^  P Je!ia .° pfzyzw.0lte“  Powadzeniu teatru, ale wy innych, w celu łatwiejszego ich wyzyskiwania 
żał do aktorów improwizujących na scenie, lecz lnic p. Salomońskiei P 8 J n i s l l i  T /m t .uczo“ ' | 8kieJ żadnej nie ogłosił pracy. W ydm ł ln-ajowy nie u f  rozu“ 10. własnego interesu. Ogólne Na tych tedy motywach zbudował autor wcale)
który miał kilka bardzo pięknie odtworzonych ról, I mogąc uczestniczyć w wieczorku T r / ^  n™0! - 1110 ^ ZgT?dn/ ’ J'uż nio P°wiemy zasług i uzdolnienia Dra I kolo“n . PolskiaJ . oburzenie na nędzne wysta- udatme i z widoczną znajomością architekt niki
opuścił tutejszą scenę, idąc w ślady za Szymanów-1list z znacznieisz/n datkiem ń e / ? i  l  uprzejmy Obalmskiego, ale przeszedł do porządku dziennego| f- 8ztnki 1 zdaje się, że dni tego teatru już są scenicznej cztery akty swej komedyi, z których %
skim P. Deryng ostatnia przedstawicielka^ Sch.lle- _  W  s o h X ^ a  broku w M .ól wskazany. nad 12-letnią służbą na posadzie prymaryusza^w dro’ P®h“ onf ;  Jede“ Szy“ ?n° W8ki ratuł e honor I pierwsze dwa grzesz^ trochę tem, iż w lo k a /ic 1
rowskiego i Schekspearowskiego dramatu, opusz-1wiedzianego w cyrkn nrzed«t«wiJi zapo-lgim szpitalu krajowym, a przecież w świecie urze-18ztaki aktor*kiej polskiej, ale podobno on także nazbyt powolnie, n ic; prawie nie posuwając na

, «  • .  -  J S S S ? S 5 » .  W '  • " “ Z ' t ł  w
* b y .  „ c t a i .  i —
dnej nocy kierownika instvtuevi artustvwnpi fili-* u- * y Komitet balowy Koła artystyczno- 
To też kiedy t u S S  “ yśI ,P°d™ sienia o 50 c. ceny

- o j r - ------- o-, — uuuciimuiąc Się <
utrzymać swój teatr, to musi jego długi zapłacić. |  rozbierał jeszcze szozei
w/ m1 f  l CZk-°IWlek był0by t0 Pra_ I nąć mającego funduszu
żliby ^ / d t y Z I S r w / ? / ^  znale-1 rowe bilety naddatki ii
ja  ludzie, którzyby tę ofiarę dla dobra publiczne-1 myślał K o m ite rb a ^ w T /^ m n ///-0*1-16̂ 6- °6/  ”i.e | ]u' ani w piśmiennictwie lekarsHem. Nie poimuie- 1 ^y,y ,nawot bardzo smutne i niewłaśoiwe. Paru a-|dzom  reminiscancyj z innych podobnego1 rodzaj-

dal mieliby głos w sprawie teatru. 8złych za t n7ie p /Ł n ie T E rm  r w S  T *  ^ P  • uposledzenie najwyższą władzę a u t o - f c JJ y’ ktf,6ra’ .°by. “ ,e xokazała 81« spadającą, mkarz Winkelberg, w którego roli p. Frenkel b;
Tymo'asem jeden ze starej gwardyi, Wacław sobności przyczynienia s /  o / r . /  / u ! ! /  ! J SP°-1 nomiczI1!ł i następstwa podobnego postępowania mo- 8 J  8erdeczm0 z«łować należało, lecz w tych tak doskonałym i oryginalnym „rzezimieszkiem’ 

L i '7 dla / 0./v8/ / ł , COi bi Uulel y J0?zcze do tycb, co|do ofiar, jakich wymaga ód społecleristwa^nn/’ , /  I 8_mut n0i g^yż, pomijając wszystko|ft!!Knkaob^ „ O .CZa0,n,a/ “ Wlc 81§ toT  nie m i ż n a .  | terackim.', jak go sam autor gdzieś zwie , iż
intrygę lab 
dla wyświecenia 
ogłasza 
dach artykuł

Repertuar teatralny.
We wt o r e f c  19go:  Bąk za  bąkiem (Schwaben- 

raz drugi.

tnego pióra, a zacnego człowieka istotnie, rzuca Itorskie na tM™ , . T  ; — 7
światło na tntejsze stosunki teatralne, a w słusznejL ianow icie• Z  rozpacza G a /a w T /  J0.d“0akt6wk,<I " D WŁU1 
mierze zrzuca część odpowiedzialności za upadek \ jechał Ga^alewicza, i Stryj przy-U treich). Po
instytucji na nieudolną a  pyszałkowatą, b a /a ln ^ U jS ie g o !^  o T S ^ s t r o ó v ° u \d?kIa“ a!ya ” “ 1
tykę!/eChWałkaCh 1 grUbmÓ8k% 118 przemian kry- stawienia, trzeba przyznać, źe u m a to ro w lfV o g M e L o to /rw 's  n̂ nstaj?ca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk|do"W arszawy'^Krakow a

Teatrów Gudowskiego. Dodać winTenem," że w dTH óależy B/e°̂ ^ o d o b ń o /S jw ó  ° twaroj e .^powiedzieć w dnie powszednie 30 centów.
/ n S /  a; ° / S l ° S Ch 1 7 a^ nkaehi w jakich sługują na wszelkie u z n a n ie .^  ”  zaju zabawy p i w e r s y t e t u  J

dzielę dany był wieczór pożegnalny dla Rychtera | szy z nich umiał wlać w swą rolę wicia ciepła 
w domu jenerała Wojnickiego inżyniera. Znakomi-1nezucia. Najsłabszą, a zdaniem naszem prawie zi 
temu i sumiennemu artyście ofiarowano ładny i ko- pełnie niepotrzebną w komedyi figurą jest Włoq 
sztowny upominek. Rychter weźmie jeszcze udział i Tamburini, pospolita i banalna karykatura cudz 
w wieczorze muzykalno-deklamaeyjnym na korzyść I *i’-m ca, który ma być komicznym dlatego jedynie v  . 
uczniów Leśnictwa i najdalej 19 b. m. wyjedzie I żc kaleczy język i wciąż wyprawia niepotrzebr 
An ; w - i , ----- piruety i lansady. Niewdzięczna robota odtworz

n i o  f n i  n n e f n o i  _ !  _  x _  J ___  • _ • _  iii

znajduje się sądownictwo, jest to prawdziwa dla 
kraju i niepowetowana strata.

T'« «  » / »  B M U m ,  Manfiabur. 1 .1 »!*• - j b p h j ,  to  ta .  i r t j
była się w sobotę towarzyska zabawa któ |  ^syteckich. ’ P ’ feryi ani |  Zaprowadzenie ohrześciaństwa w Kanarze, II. Ojciec MC hcho ~  Iecz wyznajemy szczerze,

l l f o w e  k s i ą ż k i .

ma tej postaci, niewiążącej się żadną nicią z c 
ganiczną całością sztuki, dostała się w udziale 
Szymańskiemu, który wywiązał się z tego zad 
nia, o ile można, najlepiej , bo ten artysta nie

Muzeum Teohniezno-p 
szkańskim otwarte

W dziennikarstwie Słowo pod względem zacno- św ietna" d e k l a m i  zabawa- któ^  «-
śei i odwagi cywilnej, zawsze pierwsze zajmuje nisze/o teatru r T J  R7 Ż0i az° 7 8kiaąaL reżysera 
tu miejsce, i w tem jego racya bytu. Ogłosiło onoltvćni« nt. • . onkowie »z ?°dy dziękowali a r-120 cent. od osoby
świeży program, bardzo jłębokao toyślany^i w h ^ jw d z iw ą  X te^ m e h o w  0-Z1/ m* ° kla8>kar  za pra |  ~  »-«* 16 i *• t6rm u
rvm znaidn,,  — --------- ‘ i podniosła deklamacya artysty8 *1 ™ pot«żna| \ eg<> od 0'2 ^ szed ł do 4-6 C ; d. 17go od 1*6 do

rao~G8P̂ a S f . i e Pt S  w 2
rym znajdują się cywilizowane, europejskie, a n a - ' QHCn° Wa ' 1aka Rnrawiłfl {m - ™ '  1/ g™d- i~“ J*00.11™ i
wet amerykańskie poglądy. Przytem redakcja zna-

“ S '  ( S d S t w  S S f l 1"  G3te* .“ p t ia» *  >"»'* -  b .* i.

tejsze pismo konkurować nie może, skoro Sienkie- nrowadzaóa koło h r L ! ,  " ę f^astewskiego, 
wicz tym odcinkiem kieruje, a co ważniejsza n i - l / n / ł . ^  m  !  “> spostrzegłszy ogień, stłu
k ę  do niego. Ukaże się wielka jego powieść L d y ż niewf p,iwie r -,zszerz) ł  sie>
historyczna, osnuta na tle dziejów kozfckich. K ie -P  -  P o g m b  ś !  T o m a X T / ”8; t-  ,  
rowmetwo ogólna nisma obiał do oien Tneponnalw. 5 V , , P- ToD»asza Rudnickiego, dyre-
Wrotnowaki, człowiek P„ J Ł Ł S  3 S S  S S L  " ?  P - J  i f i ć r J  v

I m. i

d . | ( dok-); Stosunki amerykańskie; Wiadomości bieżące m^,° 1zy8kał,na, tem -• 
lo Iz missyj. Tekst objaśniony jest I I  starannie odbite- Aym o rolach męskich. O kobiecych możeno 

mi drzeworytami, [powiedzieć ogólnie, ża obsadzone były dobrze, j
---------------  I Panna Disterlo rolę młodej mężatki Jadwigi gro

Brockhausa Kleines Conversations - Lexikon  3 ze. zwykł^ sobie ełegancyą i wdziękiem prawd 
We wtorek d. 19go grudnia- ŚŚ Nemezv„«™Iwydanie w 2 tomach> j«»* najdogodniejszym i b ar-1" ,e salonowym, z dodatkiem mniej już zwykł 

Fausty. ’ y | dzo praktycznym podręcznikiem do natychmiastowe-1 bardzo w d a n y m  razie właściwej żywośća ... . _ * i i  . . .  I mATTUTr LIa U A X« .L.  L l   Jl  1  1 _  . - 

»  o ś e i  * tr ty » iy e z n « . Htrrar>kim
i  n tsm kom r.

go użytku, szczególniej jednak dla tych osób któ- W{f Wy‘ Panna Różycką była doskonałą man 
ielkiego wydania Conversations-Lexi- PFóżaości 1 egzaltacyi, ale też i pewnej <rym kupno wielkiego ,.rf  -• -  » - -

Ykon jest za kosztowne. Według podania księgarni I st.ynkcyk ^ a zdcdna. artystka stanowczo — zd 
I nakładowej zawiera ten słownik 64,754 a r t  y ku- niem Da8zem — objąć powinna role, opróżnioi

_ łW , t , - . - - - i - ............ — 6— jo  ^ . UWiCŁ,aziaie publiczności w sobeł« j  “I ” / ' !  Smierć W»P<>wskiego, obraz Matejki, malowany ł6 ,w 1 k i l k a s e t  r y c i n  i m a p  n’a 80 tablicaeh, I P r z e z . paai^ W°5ską, a przy sumiennej pracy mo
y 1 8ym? a yczny> Próba z wydawaniem | ścioła odprowadził nrohos™ / domu do kc-1 w r. r. 1861, nadszedł dziś na Wystawę Szkiców. kt6re 8% baFdzo starannie wykonane. Na każde za- jej kledyś sprostać. O pani Wójcickiej mówiliśi

nocnego numeru sobotniego nnwio8lo ai« — I -  - P -  - -p boSi!0Z parafii sw. Florya- Dzieło to jest własnością księżnej Izabelli Samrusz-1 Pytanie znaleść można odpowiedź; artykuły są krót- Pr*ed tygodniem, że niewierny, do jakich ról
.llflni olri I Irnwrai Irł-nwn 1_! . . .  I Ir? a i nm,' .  1. J_l_ T li, i . ““ “ ł ^  ‘ •

£  s e r t a * .  'gd, 4 p„7 „bnr pt » S  o“ “ :

^ J » ™ “ b Ł L “ r ik.ar; ,,! i ^ oiL  'w -

p . i , „  w  . , . . i Hołd Pruski, ostatnie
. - “ vuu.Bd su n ic uu tego, CO I spaliły sie w Prać ni tn  ° /  g° r*ny wieczorem | s ego mistrza, ten zec.iuo z pewnością sicorzystać

J  u iw r o J Ł j  t ł t ik j  ZG B iO W U lK  u O U  Z a u i y K f t *  I • ,  •

najdoskonalsze dzieło n a - |jący w 8obie ca^  wiedzę ludzką nabyć może ta k - | J ? ? 0/  f u r e ĉ a - 
ego mistrza, ten zechce z pewnością skorzystać I ż5 k**dy mniej zamożny. Ostatni ustęp pozostawiliśmy z umysłu

a onAifiU..i.: — — j. —• > - * Iwzmianki o pannie Piotrowskiej, która w
Marty ukazała się po raz pierwszy na naszej s

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i  z a g r a n i c z n a .
18 grudnia.

ma Izby panów.

i 0- .  ° ■ ° " “ r .......... T r a w .  i * ,  u w h t a k .  r t a S

.7  * 7 L * 2L
r ?  . . . g, « p o p ^ s r ;  Ale ? * * >  * * » * .“ a r088zerzef ie  budującego się gmachu święcimy niebawem parę 

uniwersyteckiego, zaczęto wreszcie dziś burzyć. , . . .

na posLdze Iteorologicznych, spodziewać się należy w najbliż-
I HatTTnVi ilmonli i k o a L a  •_* r . . 3 “  8 W y cb  Ia d a < POBP"olT4 |d z f ś

przedmiot, jak , mu się nawinie po drodze, aby się /strych gestów, któro niê  ̂ idą ŵ % r z e  z m,Tąi o w e e ^ l S S j r  hl>' Badeni> czl°nek W ydriału ki a- j ^ S i i ^ t  " ia JFów, częściowego wy- Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 5go
Udzie n rz L L J ; Z T I S  Z Wlednia d» Krakowu, dniej części Europy P lr  y w w scho-|b . m. posiedzenie zwyczajne, na którem Dr Wolf-gdzie przepędzi dwa dni.

Matejko, jak donieśliśmy, otrzymał dwł i,a

me, oraz z miasta S t r y j a , p:smien- 
fetóie przysłało wczo

raj osobną deputacyę wraz z adresem do niego

FiHoa F r / U  yj SkładaIa 8i« z burmistrza Dra 
t a ? /  raaM  1 radneg0 Kosińskiego, powb
Bzfeolnym która T *  ^  W gmachu
miSt« r  Kd zS  n i \  - ^ Z .Wprowad'- 1 do pracowni 
wręczono mu adres. ej Przemowie Burmistrza,

z mm W pospolity sposób poigrać..
posiedzenie zwyczajne, na którem Dr W olf-1 Nie ieattn an i '  ”  • i i powierzchownością. Zachęcana do pracy i jej od-

_ M .IaIia d - '  . v i *«•**• objaśnił wyczerpująco przypadek tętniaka te-lnem  bszwye-lednie iolr u • zne™> słasz-1 dana, młoda artystka potrafi korzystać ze Świa-
Chrzan^wst^ !fr  f  Z Zag6rza w powiecie taicy płucnej, obserwowany w klinice lekarskiej I prawda ieft nośmdkZ ĵZ?Z!e bo^ ,em tak | t u t ł ych wskazówek reżyseryi, rychło wyrównać braki, 
S e  b e ™  ’ '  ą° Z. °7 arami d° Krakowa w sta-1 poczem Drnd Schaiter demonstrowS z zakładu me- ™ w d z ie  u r z /  f S e i :  g3Ś“ie i wydoskonalić się w zawodzie, któremu się po-
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Wczoraj przedstawiono na naszej scenie niegra- 
ną tn od dłuższego już czasu tragedyę Gutzkowa 
Uriel Akosta, ślicznio przepolszczoną przez M. Bo- 
łoza Antoniewicza. Piękne to dzieło, pełne i pod
niosłego liryzmu i głębokich myśli filozoficznych u- 
żywa w Krakowie wielkiej popularności, czego 
dowodem jest i przedstawienie wczorajsze, które 
zwabiło do teatru bardzo wiele widzów. Nie szczę
dzili oni oznak swego uznania dla doskonałej gry 
p. Żelazowskiego, który rolę tytułową wykonać 
tak, jak potrafi ją wykonać tylko artysta z wyż 
szemi zdolnościami i niepospolitemu środkami tech 
mcznemi. Punna Kałużyńska, jako Judyta, zyskała 
również niemało oklasków, bo też wiele scen ode
grała z prawdziwem natchnieniem^ umiejąc głębo- 
Siem a niekł&manem uczuciem porywać i rozrze
wniać widzów. Wszyscy inni artyści (z wyjątkiem 
Kilku ról zupełnie podrzędnych) potrafili się do 
stroić do wysokości sztuki. Z pomiędzy nich za 
sługują na chlubną wzmiankę: pani Borakowska, 
tudzież pp. Stępowski, Glikson i Zenoni. Pierwszy 
z nich jako Stary Rabin Ben Akib, drugi jako de 
Sylwa, umieli się przejąć swemi rolami i wyko
nać je bardzo poprawnie; ostatni zaś w roli rabi
na de Santor wielką scenę przekleństwa odegra 
w sposób* podnoszący do potęgi całą grozę tej 
chwili. L. K.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 83 cent.); — Żyto za 
100 kilo. po 13-60 marek (7 złr. 90 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13-30 marek (7 złr. 78 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (16 złr. 98 cent.).’

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 zlr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów. ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W 8e«t@śi 15 grudnia.
I \  O f e io w lto .  Na naszem targowisku ofiarowa

no dziś towar gotowy po 32 zlr., nie znajdując 
kupca; mata zniżka jest prawdopodobna.

Pe»sif 14 g ru d : 30*50*— '30-75d r .— W r o a la w ,  
14 g ru d : na grud. 50 50 au&., na wiosnę 50-50 mrk. 
8 a e s © e ! n, 14gsr. g rudnia: w miejsca 51"— mrk., a» 
grudzień 5 1 —  mrk., na kwieoień-maj 53-30, aa 
czerwiec-lipiec 54*40 meŁ B e r l i n  14g© grudnia: 
w miejssu 51-30 mrk,, na grudzień 52-10 surk., n& 
kwieoień-maj 53 90 assfe,, na lipiec-sierpień 55 40 
mrk. — Pa r y ż ,  14go grudnia: tx® te® miesiąc 50 50 
f e k . ,  e s  styczeń 51"—  frk., ns styczeń kw. 52-— fr 
na maj-siorpień 54 — frk.

Wi e de ń ,  15 grudnia: »a 100 kil® z «lem 
* dwosm 24-50—24-75dr, — T r y e s t ,  14gcgrudnia: 
b* 100 kilo eta: 10 1 0 — 10 25 sir.-— B ra m a , 
14go grudnia: sa 50 kilo 7 40 mrk. —  H t n '  
b rarg , 14 grudn.: w miejscu 7 30 mrk., ns grudzień 
7 30 srark., na styczeń marzec 7 80 mrk. — A n t 
we r p i s ,  14gc grudn.: sa 100 Idle 19-— f rk — No
wy J o r k ,  14go grudn.: sa golone na grudzień 73/t 
st. pap., w Filadelfii na listopad 7 */4 ot. pap., nafta 
eurowa 73/, ct. pap.

f i r t y k r n S f  w  d w fia l*  mttr
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N A D E S Ł A N E .

Prezydyum Magistratu ma zaszczyt wezwać 
wszystkich członków krakowskiej filii Stowarzy
szenia patryotycznej pomocy , Czerwonego krzy
ża", którzy wkładek dobrowolnie ofiarowanych 
dotąd za rok 1882 nie uiścili, ab? je najdalej po 
dzień 24go b. m. w Prezydyum Magistratu w biu
rze sekretarza złożyć zechcieli.

N A D E S Ł A N E .

L o t e r y a  g o s p o d a r s k a
na korzyść ubogich

w latach poprzednich zawdzięczała swoje po
wodzenie miłosiernej hojności mieszkańców miasta 
Krakowa oraz obywateli z pobliskich okolic. We
szło to już w piękny obyczaj Krakowian, aby 
w wilją wilii, dnia radości i rodzinnych zgromadzeń 
złożyć ten mały haracz dla ubogich. Popularność 
loteryi gospodarskiej zapewnił obok taniości bile
tów, dobór przedmiotów, które zachęcają wszy
stkich, aby przynieść na stół wilijny smaczną wy
graną.

W roku bieżącym stan ubóstwa w mieście na
szym nie zmniejszył się, a zmniejszyły źródła do
chodu dla stowarzyszeń dobroczynności wobec 
mnożących się składek i widowisk na cele arty

styczne i pamiątkowe. Towarzystwo św. Salomei 
dostarczające robót dla ubogich kobiet doznawało 
niepowodzeń tak w zbyciu tych robót jak w sta 
raniach o zjednanie funduszów. Upadły t. z. pro 
menades concerts i niepowodziły się przedstawię 
nia z żywych obrazów. Ufać jednak należy że tro 
skliwość mieszkańców o sprawę ubogich, nie osła
bła. Przypominamy zatem, że loterya gospodar
cza odbędzie się jak w latach poprzednich w wilją 
wilii Bożego Narodzenia 22 grudnia w ujeżdżałn:
1 rozpocznie się o godzinie 2 popołudniu przy mu 
zyce wojskowej.

Pożądauem jest, aby szlachetni dawcy nadesłał: 
jak najwięcej wiktuałów i innych j rzedmiotó ?. 
Loterya przyjmuje z wykluczeniem ryb, zarówno ży
wy jak zabity drób, zwierzyny i mięsiwo surowe 
wszelkiego rodzaju, wieprzowinę, jarzyny, masło, 
sery, bryndzę, pieczywo i wyroby cukiernicze, pier
niki, b ikalje, konfitury, napoje i trunki, świ?ce, 
naftę, mydło, sprzęty gospodarskie, naczynia, 
książki rachunkowe, kalendarze, zabawki — zgoła 
wszelkie przedmioty mogące zasilić spiżarnię, lub 
przydać się w kuchni i sali jadalnej.

Dary te przyjmuje p a n f Z o f i a  W o ł o d k o w i -  
c z o w a  ul. L u b i c z  Nr 1 w d o m u  d a w n i e j  
hr. M o s z y ń s k i e g o .  Przesyłki kolejowe należy 
cie opakowane, należy, adresować wyraźnie 
zaopatrzyć spisem przesyłanych franco przedmio
tów. Za każdym odbiorem spis nadesłanych przed 
miotów podany będzie do wiadomości publicznej 
Przypominamy, że loterya zaczyna się o godzinie
2 po południu dnia 22 b. m. fanty powinny być 
zebrane najdalej przed godziną 10 tegoż dnia.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gazecie Lwowskićj:
„Poseł na Sejm krajowy p. Władysław Wołań 

ski zwołał na dzień 14 b. m. swoich wyborców 
do Buczacza, celem zdania sprawy z czynności po
selskich. W sali Rady powiatowćj zgromadziło się 
dnia tego około stu wyborców, którzy wysłuchaw
szy sprawozdania, wyrazili posłowi zwemu wdzię
czność i zapewnili go o swojem zaufaniu. Przed 
rozejściem się zgromadzonych wzniósł p. Wolań- 
ski okrzyk na cześć N. Pana, który z serdecznym 
zapałem powtórzono."

Czytamy w Dzienniku Polskim:
Wiadomo, że centralny komitet ruski mianował 

X. kanonika Juzyczyńskiego kandydatem na krze
słu poselskie w Radzie państwa z mniejszych po 
siadłości powiatów Rawa-Sokal-^ółkiew. Tymcza
sem ukraińcy zerwali solidarność z centralnym ko
mitetem i pozaplecyma jego rozpisali listy, przed
stawiając p. Barwińskiego, redaktora Diła, jako 
najodpowiedniejszego kandydata, Równocześnie na
deszło do ruskich mężów zaufania w Żółkwi pi 
smo z Rawy, zawiadamiająse o postanowieniu 
tamtejszych kół ruskich popierania p. Barwińskie
go. W skutek tego doniesienia uchwalono i w Zół- 
rwi popierać p. Barwińskiego i doniesiono o tem 
do Lwowa. Wczoraj zebrał się z tego powodu ru
ski komitet centralny i postanowił utrzymać kan 
dydaturę X. Juzyczjńskiego, a to z tego powo
du, że według nadesłanych relacyj, zamierzają 
także niektórzy Polacy głosować na p. Barwińskie
go, aby uniemożebnić wybór X. Juzyczyńskiego. 
Na tem posiedzeniu obecny był także p. Barwiń- 
ski, który jednak wśród dyskusyi opuśrił salę.“

Dziennik Poznański zamieścił kofespondencyę 
z Warszawy, którćj treść przeszła w telegramach 

do dzienników wiedeńskich i berlińskich. Mowa 
tam o pogadance, jaką miał mieć hr. Tołstoj z o 
bywatelem Królestwa Polskiego księciem L ; hr. 
Tołstoj miał dowodzić, ża zmiana systemu i ulgi 
dla Polaków są zupełnie niepotrzebne, gdyż na 
wypadek wojny z Anstryą, Polacy staną po stro
nie Austryi, a w razie wojny z Prusami po stro
nie Rosyi bez względu na system rządowy rosyj
ski. A więc status quo miało być ostatuiem sło
wem pierwszego ministra w Petersburgu. Przypo
minamy, że przed tygodniem podaliśmy na tem 
miejscu treść tćj rozmowy, z tą atoli różnicą, że 
rozmowę tę miał br. Tołstoj z Rosjaninem posia
dającym dobra w Zabranych krajach, a należą
cym do stronnictwa umiarkowanego w Rosyi, nie 
zaś z Polakiem księciem L. jak twierdzi kore
spondent Dziennika poznańskiego a za nim inne 
pisma.

Telegramy własne „Czasu."
L w ó w  18 grudnia. Sprawa teatru dziś wie-

CZAB * Wtorku 19 Grudnia 1882.

czór będzie rozstrzygnięta; rezultat wątpliwy, cho
ciaż oferta D r o h o j o w s k i e g o  przysparza fun- 
dacyi 11,000 złr. więcej.

Lwów 18 grudnia. W Wydziale krajowym 
obraduje ankieta dla ułożenia programu organiza 
cyj niższych szkół rolniczych. Izba taudlowa przed 
stawiła ministerstwu potrzebę powołania jednego 
członka z Galicyi do Rady przybocznej dla urzę 
du państwowych kas oszczędności.

Lwów 18 grudnia. Rosyjskich żjdów w Brodach 
jest obecnie 109, z tego Alliance tsraelde wysyła 
20tu do Londynu, 20tu do Amsterdamu, resztę 
także do Amsterdamu, jeżeli nie zechcą wrócić 
do Rosyi.

Berlin 18 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. powta 
rza artykuł Koln. Ztg. o zbrojeniu się Rosyi 
szczegóły o zamierzonych budowach kolei żela 
znych. Post robi w tej mierze uwagę: Niektórzy 
mniemają, że kwestya zabezpieczenia terytoryum 
niemieckiego przeciw Rosyi potrzebuje troskliwe 
go zbadania, aby z jednej strony uniknąć nitbez 
pieczeństw, z drugiej zaś, aby uniknąć niepotrze 
bnych wydatków.

Kolonia 18 grudnia. Najświeższa depesza 
w Koln. Ztg z Berlina mówi, że artykuł o zbro 
jeniu się Rosyi zwrócił na siebie niezwykłą uwa 
gę w Berlinie; również w Wiedniu zwrócą na 
niego uwagę, ponieważ tam już od pewnego czasu 
istnieją doniosłe obawy z powodu Rosyi. Lecz 
mimo to nie można myśleć o zawikłaniach wojen 
nych z Rosyą. %

Bazylea 18 grudnia. Paragraf 81 ustawy poli 
cyjnej przepisujący przymusowe szczepienie ospy 
odrzucony został 3539 głosami przeciw 716, po
mimo, iż 48 lekarzy i pr.fesorów pizestrzegało 
przed jego odrzuceniem.

Petersburga 18 grudnia. Jeszcze ciągle jest 
mowa o tem, że Ignatiew zostanie ministrem do- 
meaów. Szczególną uwagę zwrócił tu na siebie 
ton dziennika Glas Czarnogorca, z jakim mówi o 
zbrojeniu się Rosyi.

Belgrad 18 grudnia, okupczyna uchwaliła 
rozpisanie ponownych wyborów w miejsce posłów, 
którzy mandaty złożyli. Obecni posłowie radykal
ni oświadczyli, iż uznają skupczynę za nielegalną.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18 grudnia. W  Izbie deputowanych 

toczyła się w dalszym ciągu dyskusya nad usta
wą przęmysłową. Przy paragrafie 121 ust. a żąda 
Mauthner bezwarunkowego zabezpieczenia każde
go robotnika na wypadek choroby, zbija podno
szone kilkakrotnie zarzuty przeciw Izbom handlo
wym, a zwłaszcza zarzut, że nie chcą one nawet 
dostarezzć statystyki przemysłowej ; mówi, że przy
jęcie tego paragrafu pociągnąć za sobą musi roz
wiązanie istniejących kas-, dla chorych i rozdzie 
lenie ich majątku, przez co pojawić się mogą 
trudne do rozwiązania roszczenia prawno-prywa- 
tne i oświadcza wreszcie, że przyjęcie tego prze
pisu nie jest tak gwałtownie potrzebne, ponieważ 
obecnie istnieją kasy dla chorych, których dzia
łalność była zbawienną. Po odpowiedzi sprawo
zdawcy, przyjętym został paragraf 121 ust. a. po
dług brzmienia wniosku komisyi. Przy paragrafie 
121 ust. b. zaproponował Menger dodatek, aby 
istniejące kasy- dla chorych, których statuta rząd 
zatwierdził, przeciw których niewypłacalności nikt 
nie podnosi uzasadnionych zarzutów, nie były 
zmuszone zmieniać swych statutów w myśl tej 
ustawy. Reprezentant rządu Weigelsperg przema
wia za tym paragrafem, tak, jak go podała ko- 
misya, oświadczając, że paragraf ten ma na celu 
organizacyg_ instytucyi kass dla chorych, założo
nych przez stowarzyszenia, w tym rodzaju, że 
administracya kas dla chorych urządzoną będzie 
w kołach stowarzyszeń w miarę wkładki człon
ków stowarzyszenia, tak iż ci z pomocników, któ
rzy mają przyczynić się 2/3 częściami wkładek, 
Dosiadać będą także 2/3 głosów, podczas, gdy 
właściciele przedsiębiorstw w miarę swych wkła
dek będą mieli trzecią część udziału w admini- 
stracyi. Dotychczasowe kasy pomocnicze nie mają 
iDod względem wewnętrznego ukonstytuowania bez- 
Diecznej, technicznej podstawy. Członkowie sto

warzyszenia będą należeli w przyszłości tylko do 
takiej kasj, której trwała egzysteneya nie będzie 
ulegać żadnej wątpliwości. W  odpowiedzi na to 
oświadcza Menger, że wielu kasom dla chorych 
grozi nowa ustawa strasznem przesileniem. Lo- 
Dlich oświadcza, że stowarzyszenia odrzucają roz- 
Dorządzenia* tyczące się kasj dla chorych, ponie

waż rozporządzenia te pociągną za sobą zamęt 
w kasach dla chorych. Paragraf 121 ust. b przy
jęto wreszcie bez zmiany. Paragraf 121 ust. c i 
ust. d przyjęto bez dyskusji, równie 121 ust. e 
do h, po odrzuceniu dodatku Y i t e z i c z a ,  aby 
przy reformie statutów wystarczało zatwierdzenie 
krajowych władz politycznych bez poprzedniej 
uchwały stowarzyszeń. Przy paragrafie 122 prze

mawia Loblich przeciw zmianie składu przemy 
słowych sądów polubownych. Paragraf 122 przy
jętym został jednak bez zmiany. Paragraf 123— 
126 przyjęto równie jak i rezolucyą Ehrlicha żą
dającą, aby wezwać rząd o ogłoszenie równocze
śnie z wejściem w życie nowelli do ustawy prze
mysłowej, statutu normalnego dla stowarzyszeń. 
Paragraf 127 przyjęto bez zmiany po odrzuceniu 
wniosku Loblicha, żądającego, aby rząd kontro
lował działalność kas dla chorych. Równie przy
jęto bez zmiany paragr. 128, 129, 130 ust. I, i 
początek ust. II. Przy paragr. 130 ust. III (usta
wa nowa zacznie obowiązywać w 6 miesięcy po 
ogłoszeniu) proponuje i motywuje Herbst trzy 
dodatki w dłuższej mowie. Pierwszy z nich mó
wi, że uprawnienia do prowadzenia przemysłu, 
uzyskane podług dotychczas obowiązujących u- 
staw, nie stracą znaczenia, drugi zaś i trzeci ty
czą się tylko rzemiosł, i to majstrów i robotni 
ków; a jeden z nich mówi, że rzemieślnik, który 
przed ogłoszeniem nowej ustawy posiadał samo
istne rzemiosło, później jednak warsztat zamknął, 
nie potrzebuje wykazywać swych zdolności do 
prowadzenia przemysłu, jeźliby później znów chciał 
otworzyć przedsiębiorstwo na własny rachunek, 
lub chciał być kierownikiem cudzego przedsiębior
stwa, lub dzierżawcą, lub wreszcie zastępcą in
nego przemysłowca. Co się tyczy pomocników, 
proponuje mówca, aby ten, który pracował przed 
ogłoszeniem nowej ustawy w warsztacie rzemieśl
nika lub w fabryce, uzyskać mógł uzdolnienie do 
prowadzenia przemysłu już przez to samo, jeśli 
wykaże, iż pracował jako uczeń, pomocnik lub 
czeladnik przez taki czas, który jest przepisanym 
w odnośnym rodzaju przemysłu dla nauki lub pra
cy pomocniczej, choćby nawet praca tego ucznia 
lub pomocnika częścią przypadała na czas po o- 
głoszeniu nowej ustawy. (Żywe oklaski z lewicy).

Minister handlu P in  o, odpowiadając na mowę 
Herbsta, oświadcza, że ustawa może tylko o tyle 
działać wstecz, iż od ludzi, skoro już ustawa wej
dzie w życie, będzie się wymagało dowodu zdol
ności do prowadzenia przemysłu, jeżeli zaś dowodu 
tego z powodu krótkiego czasu, który upłynął po 
wejściu w życie ustawy, nie będą mogli dostar
czyć, rząd dochodzić będzie, czy ludzie ci zasługują 
na uwzględnienie, i będzie ich uwzględniał. Rząd 
użyje przyznanej sobie przez tę ustawę władzy 
w ten sposób, iż przy zastosowaniu nowych po 
stanowień nie będą uzyskane już prawa osób na
rażone na niebezpieczeństwo. Kto wykaże się, że 
pracował już w pewnem przedsiębiostwie jako po- 
mocnk lub na własnę rękę, od tego rząd nie bę
dzie wymagał złożenia dowodu zdolności. Mówca 
jest zupełnie przekonany, że pod pewnym wzglę
dem nikt równocześnie z wejściem w życie nowej 
ustawy często nie będzie mógł przedłożyć świadec
twa z odbytej nauki; a nadto pargraf 24 postanawia, 
że w razie przedłożenia świadectwa z odbytej nauki 
należy pominąć postanowienie nowej ustawy. Pier
wszy wniosek Herbsta, aby prawa nabyte na pod
stawie dotychczasowej ustawy pozostały w mocy, 
nie jest zdaniem ministra szkodliwy ale zbyte
czny, ponieważ zasada ta wyrażoną już została 
w ustawie przejściowej, w której jest powie
dziane , że t en , który posiada przedsiębior
stwo, pozostanie nadal w jego posiadaniu. Na
wet względem tego, który nie będzie mógł dostar
czyć dowodu uzdolnienia, ale który już dawniej 
prowadził rzemiosło, zawiesił je, a potem znów 
che a otworzyć, wolno jest rządowi w rzeczach no
wej ustawy uznać dawniejsze prowadzenie przed
siębiorstwa za wykazanie zdolności. — Drugi wnio
sek Herbsta zdaje się być mówcy zbyt daleko 
idącym. Kto zgłosił się z jakiemś przedsiębiorstwem 
i takowe posiada, temu nie można zakazać dalsze
go prowadzenia przedsiębiorstwa. Ci jednak, któ
rzy nie prowadzą przedsiębiorstw na własna rękę, 

później z jakichś powodów występują z tej ga
łęzi przemysłu, nie zasługują na uwzględnienie. 
Trzeciemu wnioskowi nie może minister nic zarzu
cić: sądzi jednak, że w ustawie jest wiele dosta
tecznych paragrafów, które złemu mogą zaradzić. 
Rząd wreszcie wyda także postanowienie, które 
zadość uczyni usprawiedliwionym wymogom. — 
H e r b s t  odpowiadając szczegółowo na wywody 
ministra, oświadcza, że kto jest w posiadaniu u- 
znanego prawa, temu prawo to powinna przyznać 
ustawa, a decyzya nie powinna być w tej mierze 
zawisłą od widzimisię ministerstwa.

Następnie dysku *yę zamknięto. Sehonerer pro- 
jonuje, aby ważne wnioski Herbsta przekazano 
comisyi przemysłowej do obrad. Wniosek ten od

rzucono 162 głosami przeciw 122. Sprawozdawca 
lelcredi oświadcza się przeciw wnioskom Herbsta 
itóre uważa pod każdym względem za zbyteczne. 
Ihlumecki proponuje imienne głosowanie nad wnio

skami Herbsta. Lienbacher żąda osobnego głoso
wania nad drugim wnioskiem Herbsta. Następnie 
przyjęto ust. XIII podług brzmienia wniosku komisyi. 
Pierwszy it rzec i wniosek Herbsta odrzucono w i- 
miennem glosowaniu 150 głosami przeciw 135. Na

stępnie odrzucono także drugi wniosek'Herbsta. 
Ust. IV i V przyjęto bez zmiany. Przewodniczący 
oświadcza, że wniosek Fuchsa, postawiony w cią
gu dyskusyi, żądający zniesienia roboty w niedzie
lę, jest wnioskiem samoistnym, którego obecnie 
nie można wziąść pod obrady. Fuchs zgadza się 
na to. Najbliższe posiedzenie w poaiedziałek.

Wiedeń 18 grudnia. Izba deputowanych upo
ważniła przewodniczącego, aby wyraził w imieniu 
Izby Cesarzowej życzenia z okazyi jej urodzin. 
Taaffe przedkłada projekt ustawy o dalszym do
datku do kwoty, przeznaczonej na uregulowanie 
koryta Muru. Sehonerer i Fuernkranz przedkła
dają projekt ustawy o pracy młodych robotników, 
o czasie trwania pracy i o zawieszeniu roboty 
w niedzielę. Lienbacher odpowiada na zapytanie 
Rosera, że komisya ustawy karnej wybrała dla 
wniosku w sprawie wynagrodzenia skazanych nie
winnie podkomitot, który ma tejże komisyi na naj- 
bliższem posiedzeniu przedłożyć sprawozdanie. Po- 
klukar interpeluje ministra oświaty w sprawie ob
sadzenia posad nauczycielskich w słowiańskiej 
części Karyntyi. Następnie w trzeciem czytaniu 
przyjęto bez dyskusyi ustawę przemysłową.

Po wyborze 40 członków do komisyi, której 
przydzielono sprawę zapomóg dla Tyrolu i Ka
ryntyi, oznajmił prezes, że o przyszłem posiedze
niu zawiadomi na piśmie.

W ie d e ń  18 grudnia. (Z Izby wyższej). Ponie
waż w pismach do prezesa wszyscy członkowie 
komisyi naukowej oświadczyli, że z niej występują, 
uchwalono na wniosek Falkenhayna, aby jeszcze 
dziś wybrać 15 członków do komisyi, której ma 
być przydzieloną nowella do ustawy szkolnej. Kre
dyt dodatkowy na kolej arulańską i ustawę o kon- 
tyngensie rekrutów przyjęto.

Pary® 18 grudnia. Prezes ministrów, wstając 
wczoraj z krzesła na powiitanie gościa, uszkodzi 
sobie kolano. Mimo tego odwiedził D u c 1 e r c am
basadora włoskiego, ale skutkiem nadwerężenia 
nogi będzie musiał leżeć w łóżku.

Belg-rad 18 grudnia. Budżet przedłożony 
przez ministra skarbu komisyi finansowej, wyka
zuje w dochodzie i rozchodzie 34 miliony fr.

K u n a  — W i e d e ń  18-go grudnia 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa 75 50 — Renta 
srebrna 76 30. — Renta złota 94'35. 6% Ren
ta złota węgierska 117*90 — Losy z roku 1860
128 75 — Akcye Banku Narodowego 824"-------
Akcye kredytowe 277*30. Londyn 119*30. — Du
katy —•—. — Napoleony 9*49. — Lombsr- 
.dy 134*50.— Losy 1864 roku — . — Akcye
kolei Karola Ludwika 289* Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 163*75 — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 158*—. — Anglo-Bank 110*75 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*50. — Losy prem. 
węgierskie 112*—.— Akcye kolei Koszycko-Bog* 
139 75. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 194*50 
6 #  Listy zast. hipoteczne 100*60. — Marki 58*60 
Ruble 114*50 — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 102*-------  Renta węgierska 84*35.
4°/„ Nowa renta papierowa 89*85 złr.

Usposobienie giddy: — .

Berlin 18-go grudnia. 1882 roku. — Bank
noty austryac. —*—. — Krótki Wiedeń —*—. 
Krótka Warszawa —*—. Banknoty ros. —*—.
5°/„ Listy zast. Polskie —•—. — 4% Listy likw. 
Polskie —*—. — Akcye kolei Karola Ludwika 
—*— — Akcye austr. kredytowe —.—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA

Antoni Klobukoteaki.

Pociągi na kolejach żelaznych:
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega 
ru pragskiego, (o 12 minut później od kfakow 
skiego).

•icboisą x Krakowa:
N u I m w ł l  ptśpluaaf:
Krnkbn odjazd:
Lnha przyjazd:

10. rano 
.. wlecz.

9.,, wiec*. 
5„, rano

10., e wfess. 
11 rano.

lokąlny.
Kraków odjazd 6*„ rano 
Tarnów przyjazd 9*„.

0 *  W t e U n k l t  JfiraMw odjazd: U ., w połnd.
WmKmIm przyjazd: 11.,, po poł.

Przychodzą do Krakowa:
•  f iw o w *  i osobowy: mieszany: pośpieszny

Lwów odjazd: 4.49 rano 4.ss wiecz.
Kraków  przyjazd: 2.ss pop. 5.io rano 

Z  T a r n o w u  lokalny.
Tarnów odjazd 5*14 po poł.
Kraków przyjazd 8*„ wiecz.

  -

lO.so wnooy 
6.48 rano

fCers pieniędzy i papierów pubL
M rsaitów 18 grudnia

***&. pzytmnto rosyjskie sa 100 ra.
ćSufeel srebrny obrączkowy . . .  . . ,
Marki aiemieekie za 100 marek . . .  ■ .
Dukat w a ż n y .......................
SO-frankówka . . . . . . . . . . . . . .
aa cery al ważny »

-Ireferó anatryaokie sa 100 złr. . . . .  .........  ,
Snpony srebrne płatne &s 100 d r . .

Listy nastawne i oMiyi 
» 9<%«ska krajowa galicyjska, . 
iSMgaeye indemnizacyjne galicyjskie Ą 
i 3l isasty ssaat. Tow. kredyt, ziemsk. , ą
£  .  .  » .  n e m . f ^
5j£ it ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 1 ?  o  
Sjś 1 sty „ banku hipot, . H S  

listy dłużne galic. zakł. włość, . j a g  
5)ś Ii zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr,
5j< lis i zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5$ lis y zast. „ „ zwrotne za 40 lat
.% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
S-rf listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a . ,  
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli]

4H listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubh]
Akcye kolejowe i bankowe.

210 
200 
200 
200

§ i
ii
*5? oSS

a

ja o
I i

Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej »
* banku hipot. we Lwowie «
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak ,

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa « 
’Losy miasta Stanisławowa

płacą

114 50 
1 60 

58 — 
5 60 
9 43 
9 70 

100 —  
99 50

100 50 
97 25 
89 75 
86 75 
97 50 

100 76 
100 50 
92 50 

100 25 
97 -

100 50

100 50

103 — 
98 —JJ 
86 25 E

16S — 
300 -

19 75

żądają

115 50 
1 68 

58 75 
5 70 
9 50 
9 80 

100 —

101 50 
98 40 
91 25 
88 25 
98 60

102 -  

101 50
93 50

101 50
98 75

100 -

102 50 

102 50

105 -
99
87 50E

288 -  
166 — 
305 -

20 75 
25 50

#v<

n
4%

l

W ł a d a ć  16 grudnia
Obligi długu paAstwa. 
Renta papierowa . . . . . .

srebrna . . . . . .
■lota . . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 sbt
.  1860 .  500 .
„ 1860 „ 100 .
„ 1864 „ 100 „
,  1864 „ 50 .

Losy CemooKenten . . . .
ObUgi indm m saeyjm .

Ctashie . . . . .  10% podat
Bukowińskie ■ • • > »
Oalieyjskie . . . . .  * •
Morawskie . . . . .  » »
Niższo-anstryaekie . . ,  ,
Wyższo-austryaokie . *
Szląskie . . . . . .  » *
Styryjskie . . . . .  « *
Siedmiogrodzkie . . . 7% *
Węgierskie , . . .  ■ » •
Węgier, z klauz. 1867 . » *

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6;4 Renta węgierska złota . . .  
4%* » „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bankn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 

n v wegierskie . 200 „
Depositen-Bank..................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 , 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 *
Unionbank .  ...................100 .
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied. Bankverein . . . .  too ^

Akcye kolei.
^ b re c h ta ................... 200 złr. bez*
AMSld-Fsnnss. . . .  200 .  5̂

75 85
76 55 
94 65

117 25 
1?8 5< 
135 
165 50 
165 
40

106 
98 -
97 50

103
104 50 
104 50 
110 
103
98 
97 25 
95 25

134 -  
118 
93 60

113 7:

208 -  
279 50 
2YO 25 
200 —  

845 -

824 -  
V 8 40 
139 -  
102 50

żądają

76 — 
76 70 
94 80 

118 -
129 50 
136 -  
166 50 
166 -  
42

107 
100 -  

98 -  
104 50 
106

105 -  
98 50 
98 
96 

134 50 
118 30 
93 90

114

209 
279 80 
270 75 
200 50 

0
826 
108 70 
139 50 
102 75

163 5C 164 501

Donau -Dampfsoh. - Ges. 625 słr. 5£
Elżbiety . . . . . .  S10 B a
Lins-Budweis . . . .  900 „ «
Salzburg-Tyrol . . .  900 * »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 » «
Franciszka Józefa . . 300 „ »
Gal. Karola Ludwika . S10 « »
Koszyoko-Oderberg, . 200 „ *
Lwowsko-Czera.Jassy . 900 .  »
lordwest austr. . . . 200 „ „

n „ Lit. B. 200 $ v
R udolfa.......................  200 * „
Siedmiogrodzka I . , 200 ,  „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 * ,
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ ,
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ s
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ «

* Nord-Ost . . .  200 ,  ,
.  Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

57, Boden Credit allg. złotem płatne 
0% r „ papier. 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. - 36 lat
57.7. i) v zmte 36 łat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57, i. h n v nowe 37 lat 
67, „ Bank. Hipot. lwow.. . . .
67, „ .  Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5 7,7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7. . Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 57.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

n „ Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6'/,
E lżb ie ty .......................  100 „ 47,,/,

Em. 1862 . .300 . . .

płacą
560 
205

177 50 
2665 

192 50 
291 75 
139 75 
164 50 
194 76 
211 
160 — 
155 50 
340 
134 50 
247
155 75
156 60 
158 75

118 70
104 75 
101 50
105 50 
101 25

90 
97 50 
97 50 

100 50 
100 75 
100 60 
100 75

100 - -

93 75
94 80 
93 50

98 10 
98 10

łędają
563 — 
206

178 
2660 

193 -  
292 25 
140 25 
165 -  
192 25 
212 
160 52 
158 50 
340 50 
13*> •- 
247 50 
155 60 
157 -  
160 25

119 20

102 50 
106 50 
101 76

90 60 
98 50 
98 5( 

101 
101 50 
100 80 
101 50

101 75

93 60 
95 -
94 -

98 40 
98 40

Elżbiety Linz-Budweis . 200 słr. 5^ 
,  Em. 1870. . . 200 ,  ,,

,  1972. . . 200 ,  ,
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  .

Eperies. Tarn. węg. część 800 ,  „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4%?£ 

• .  wal. austr.. . . <>
.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 W
.  poż. 14 milion. 1882 . *
„ poż. 1876 r. . .100 słr- 6>

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 ,  „
.  „ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 ,  ,
H „ 1871 300 .  .

1, HI „ 1872 300 „ „
Koszyoko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
„ m  „ 1868 300 „

IV „ 1872 300 ,
Nordwestb. austr. . . .  200 ,

„ Lit. B. . 200 „
,  „ Em. 1874 200 „

Rudolfa ...................  300 ,
„ Em. 1869 . . . 300 „

Em. 1872 . . . 300 B
„ Salzkam. gut. zł. 300 „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr.

» „ 200 złr. 5j<
Theissb.-Gesell...................... „ „
Węg. gal. Łupków. . , 200 „ „

» „  J « nBm* 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 .  „

złotem . . 200

3*
li,

Westbahn. 200
Em. 1874 200 
Losy.

t>i Donau Reguł. ■ 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
Sęt „ Tureckie
Kredytowa . . , ,

złr. 100 
.  100 
• 100

fr. 400 
■ta. 100

płacą żądaj; płacą 'żądaj*
101 - 101 25 G i n y ................................ słr. 4S 37 75 38 50
100 25 100 50 4 % Donau-Dampfieh. . . „ 105 108 - 108 50
100 75 101 25 Insbruokn. . . . . .  „ SI 22 — 22 50
100 80 101 - Keglewloha . . . .  , „ m 19 — — _
— — — — Krakowskie . . .  . „ 10 — — 19 60

lU4 75 105 50 Ofner (miasta Bu l . . „ 40 — 39 25
102 - —  — . Palfy . . .  . • . • 42 35 — 35 50
105 50 106 - Rudolfa . . . . . . .  b 10*/, 19 25 _  _

—  — 106 - S a lm a ............................ ....  B 42 52 60 ---------------

104 - 104 50 Salzburgskie. . . . . . . 20 23 75 24 25
100 75 101 25 St. Genois ....................... „ 42 46 50 47 -
101 - -  25 Stanisławowskie . . . . . BO 24 25 25 -
99 60 99 8t 4%'/, Tryesteńskie . . . . 105 127 — 127 60
— , — --------------

4 %  , 6 0 64 — 65 —
—  — —  ____ Waldsteina . . . . . . . 21 27 - 27 50
95 90 96 20 WindischgrStza. . . . . . 9 1 36 — 37 -
92 50

100 —
92 80 

100 40 W aluty.
93 - 93 50 Dukaty ważne 6  67 6  69
91 — —  _ 20 frankówki . . . . . . . 0 » 9 49 9 50

101 75 102 - Imperyały rosyjskie . . . . . s s 9 76 9 78
100 70 101 - Funty szterl. angielskie . . . a • 11 90 11 94

____ — — — Liry tureckie złote . . . . . • • 10 76 10 78
99 20 99 60 Marki niemieckie za 100 marek -  a 58 60 58 65
99 — 99 4' Rubel papierowy za 100 . . . a . 115 25 115 75
99 — 99 40

117 50 
90 80

118 50 
91 - l w ó w  16 grudnia.

175 75 176 5( Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem

. 802 — 806 -
133 50 133 90 97 85 98 85
118 — 118 30 4 / ,  o  n n n  n * • 90 — 91 75
99 - 99 25 5'/, v « « « 37-letnie. 97 85 98 85
91 50 9 2 |- 6% „ „ Banku hip. gal. 

6'/. n u  włość, gs
,  , 100 75 101 75

--------------- 90 25 dio. . 100 50 101 50
89 50 90 - 5% Obligi indemn. gal. 5'/, podat. . 97 40 98 70
—— 112 7( 

96 -
6*/, ,  pożyczki krajowej . ■ • 101 — 102 50

-------------- 95 - W a i n a w a  14 grudnia. 
6V. Listy zastawne nowe 1869 r

rub.|kop. rub.|kop.
_ _ 98 60

113 50 115 - kupon ___ _ ____ ___

122 - 123 - 5V, Listy likwidacyjne. . . . * 9 — -  — 87 30
112 60 113 - kupon . —  — . 012
24 75 25 —

174 - 174 50



CZAS z Wtorku 19 Grudnia 1882.

Księgarnia Katolicka
Dra Władysława Miłkowskiągo w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na czasopisma 
polskie, francuskie, angielskie, wło
skie i niemieckie i takowych najregularniej 

dostarcza.
Poleca wielki wybór ksijżek  ozdobnie opra

wnych, illustrowanych (2964-3-4
n a  g w ia z d k ę .

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Z dniem 1 styezn a 1883 r., wychodzić będzie 

co środę w Bytomiu (Beuthen 0. S.) czasopismo 
polityczne pod tytułem :

„Goniec Górnoszląski.“
Silna wiara ludu rozumiejącego „czego nam po

trzeba" wiele zdziałać może, dlatego w tym duchu 
do Was Bracia się odzywam, ja to  tyloletni pra
cownik na tej niwie, a na tak  ważnym i o- 
puszczonym posterunku. Cena kwartalna 
na pocztach wynosi jednę markę. (2999-1-3) 

Stanisław Przyniczyński.

STRAUSS,
S n p p e ,  L e c o c q ,  O ffe n b a c h  ltd .

50 OPERETEK
w formie potpotrris i t. j . na fortepian,

W  tylko za 4  złr.TBI
między inne m i: Der lustige Krieg, Carmen, 
Boccaccio, Glocken von CornevUle, Fleder- 
maus, Mamsell Angot, Fatinitza, Methu- 
salem, Giroflś, Der kleine Herzog i t. d.

Powyższe 50 modnych operetek na forte
pian w wielkich pięknych wydaniach, dobry 
drak, gustowne, nowe i całe (3006)

razem  tylko za 4  złr.
rozsyła, wolne od cła, za zaliczką lub za 
poprzedniem odebraniem na eżytości

HUGO TIIIEM ER  
w Hamburgu.

Z A R Z Ą D  D Ó B R
W f ę c k o w ic e  i  B ło n ie ,
p. Wojnicz, stacya Bogumiłowice. ma na 
sprzedaż * 6  s z t u k  d o s k o n a le  w y 
ł ą c z o n y c h  w o ł ó w ,  pj 5 do 10 ce
tuarów metrycznych żywej wagi ważących. 
Cena najlepiej wytiuzonjch sztuk 32 rlr. 
za eetnar metryczny żywtj w, g . (3061)

W dobrach Rawskich
j e s t  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia

FOLW ARK
przyległy do miasta Rawy ruskiej, 
wraz z gorzelnią, d. od lgo  

lipca 1883 rT 
Bliższych szczegółów udzieli Kan- 

celarya Centralna Książąt Sapiehów 
w Krasiczynie. (3045-1-3)

Najlep. delik. bałtyckie
ś l e d z i e t l u s t e
bez ości, w sosie pomidor owym, winnym 

i musztardowym, 
najlepsze delikat. bałtyckie śledzie tłuste, 
najlepsze marynowane śledzie zwijane, 
prawdziwe chrystyańskie drobne rybki,

1 o’e.:a po najtańs ych cerach 
fabryka konserwów śledziowych 

i?. U .  K r u g e r  nadworny do tawta, 
w  W ie d n iu ,  F lo r ld s d o r f .

<m P O S Z U K IW A N I A JE N C I  ■
(3015-1-2)

Kwiczoły
kupuję parę po 3 0  cut. na
miejscu we wszystkich stacyach ko
lejowych. (3014-1-3)

Izydor Schopper,
handel dziczyzny w Elu z

w Górnej Austryi. 
Pożądane są przesyłki kolejowe 

lub pocztowe bez zaliczki.

P O S Z U K U J E  S I Ę

Kazimierza syna Szczepana 
Ćwiklińskiego,

dawniej zamieszkałego w Kucharach w Galicyi 
Ktoby o nim wiedział, gdzie się znajduje i czy 
żyje, raczy, donieść listownie o tem siostrze A- 
nieli z Ćwiklińskich Skorobogatowej w M ła
w ie , w Królestwie Polskiem. (3050-1-3)

1AIJCZTCIELKA
poszukuje, miejsca do początków języka polskie
go, francnzkiego, niemieckiego, fortepianu i ro- 
3Ót ręcznych. Wiadomość w Rynku, Nr. 11 u p. 
Frankowej, pod literami C . I ł .  (3062-1-3)

h a r h o i i i m
pięcio-oktawowe, je s t do sprzedania w składzie 
fortepianów H . Ó n b r y e l s k i e j  w Krakowie, 
p la c  S z c z e p a ń s k i ,  Nr. 9. (3063-13)

Browar ks. Ponińskiego
w Dobrostanacli,

poczta Białogóra, koło Lwowa, z zu- 
jełnem zarządzeniem i zapasami —  
od 1 stycznia 1883 r. za bardzo ta
nią cenę odstąpię. Czestmir Lang.

(2998)

PODAREK HA GWIAZDKĘ.

WAGI HVCHEHWE
z patent, skalą, szalką mosiężną i zegarem j a 
jowym na 15 kilo lub 26 funt. wiedeńskich, cena 
8 złr. 25 o. dostarczamy opłatuie do każdej sta 

cyi pocztowej. (3005 3-5)
ę. Scliember &  SShne, 

fabryka wag w W iedniu, I, Karntnerring Nr. 1,

NCADELLE
leczy w najkrótszym czasie każdy, tak  świeżo 
powstały jak  zastarzały śluzotok lub białe upła 

wy gruntownie bez żadnych złych następstw: 
Cena 1 złr. 60 c.

Paczka Cadelle zawierająca wstrzykiwa 
nie, kapsułkę, wstrzykawkę i opaskę, wszystko 
w pudełku, aby wygodnie można ze' sobą nosić 
wraz z broszurą Dr. C adelle, która czyni zbyte  
czną wszelką inną poradę i pom oc we wszel 
kich chorobach płciow ych, osłabieniu  męzkiem  
sam ogw ałoie (onanii) i upławach nasienia (per 
lucyi) kosztuje 5 złr. — Sama broszura 50 cent,
Główny skład w  aptece „ z .h eiligen  Leopold11 

w Wiedniu, I., P lankengasse Nr. 6.
Skład w U l t i ł l U t t l  l K  u p. Wiktora

H e  «lykn aptek. (2595-5-10)

Czcionkami Drukarni „Czasu."

rsi Największy nasz skład obrazków 
świętych od najozdobniejszych do 
najtańszych, na pojedyncze sztuki 
i na setki, sprzedajemy po cenach 
najtańszych, a przy większych par- 
tyach odstępujemy stosowny rabat, 
także OHIl lZ l WIELKIE 
do OłTjtRKI i CHORĄ
GWI oraz wszelkie artykuły  re
ligijne polecamy Wielebn. Ducho
wieństwu i Szanow. Publiczności. 
Na prowincyę odsyłamy odwrotnie.

Kutrzeba i Murczyński
[2884] w Krakowie. [9-20]

Młody człowiek
znający dokładnie interes żelaza, może 
objąć; wakującą posadę u M. Lewiń
skiego, skład żelaza w W łocław ku, 
Królestwo Polskie. (3049-1 3)

w szystkich wysortowanych i wy- 
szłych z mody towarów, niżej CCII 
fabrycznych odbywa się od dziś 
dnia, do Nowego Roku (3047-2-4) 

w magazynie towarów galanteryjnych
J. Zapiatalskiego w Krakowie,

R y n e k , lin ia  A — B .

P d

<1

przeciw gośćcowi, nieżytom, bóLm, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom iid. 
Skład central y w P a r y ż n ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkch 
aptek" Cv. (2455 9 )

TAMAR I N D I E S
G R I L L 0 N

OWOC ROZWAlNlAJąCT, ORZEŹWIAJĄ!!
p rzec iw  ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom de głowy, eto. 
Najprzyjemniójszy śro d ek  d la  dzieei. 

Sk u p  w Krakowie : w Apt
Redyk*.

W P a r t I o : GRILLO N, Aptekarz,
XI, prty ulicy Rambuteau, XI

W Krakowie także u pp. Trauc/yńskiego i Kon
stantego Wiszniewskiego. 1917 34

DrCHABLE ul. Vivienne 36 w Paryżu
S y r o p  ten leczy kro 

sty, liszaje, wyrzuty 
syfilitycznc i czyści 
krew.

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskórnym, (2623-7-32;
SYROP z CYTRYNIA 

NU Ż E L A Z A  leczy go- 
uorcye, utraty nasie
nia i upiawy białe.

D E PU R AT I F 
dn S A N G

PLUS OE
C O  PA H U

N O W Y WYNALAZEK

“  IX 0 R A
en. piivaub
M ydło .................................... a I I A O H A
Hssencya d la  c h u s te k . ., k IT A O R A
W oda tu a le to w a  k 1 I .Y O R A
P o m a d a ...............................  k 1 IX O R A
O le jek   .....................  i  ! I X « m t
P u d er ry żo w y ....................k 1 'IY O R A
K o s m e ty k . . . . ......................k H X O IY 4
37, boulevard de Strasbourg, 37.

[2449-20-J

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece regulacyjne
do napełniania

firmy 2912 14-

!t« Geburilif
c. k. nadwornego m aszynisty,

są do nabycia w W I R O U I J ,

VII., Kaiserstrasse 71.
^ Ą lt fs tr .  cenniki darmo i oplatnie

DER BAZAR
29. Jahrgang. Preis vierteljahrlich fiir 12 

reich illustrirte Nummern incl. der 
c o lo r lr te n  M odenbilder

2 1/, Mark (in Oesterreich nach Cours). 
Bestellungen auf diese beliebte und welt- 
verbreitete M o d e n z e i t u n g  nehmen alle 
Buchhandlungen und Postam ter entgegen. 

(3051-1-4)

W ILH ELM  FENZ
w Krakowie.

Dziękując Szanownej Publiczności 
za ła§kawe względy, jakiem! mnie 
przez tyle lat zaszczyca, polecani 

także tego roku moje

po cenach bardzo umiarkowanych.

Ogromny wybór zabawek, lalek
i DrzYStroień na

Zam ówienia zam iejscow e odwrotnie.
(3034-3-4)
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(2868-6-10)

99

SERYA ARTYKUŁÓW PISMA

Helr Jl£apitalIistM
rozpoczęta 2 grudnia 1882 r.

Nra na próbę darmo i opłatnie  
W Wiedniu I. Kohlmarkt 6.

W ostatnich Nrach były 
następne zajmujące artykuły: 

„Bank depozytowy,11 (studyum.) — 
„Rima-Murańskie gwarectwo." — „Obrazki gieł

dowe.11 — „Opinia prawnicza11 dotycząca kolei Praga-Dux.
(2880-3-12).

H. Latour & Co. w Epernay
(C trte Błam he)

6 butel. zł. 18 —, 12 butel. zł. 33-—, 60 bute). 150 zł.
i  ocleniem i ( pakowaniem z głów nego urzę
du cłow ego w Wnomu. (2938 3 6)

Ph. 4' «/• S im o n  - S i e g l i i z  
0 ile zapas Starczy! haudtl win, nadworni dostawcy wW iedniu, I, R enngasse 6.

p dawRom -
u l e m

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i poleca się:

Zbiór najuźywańszych Kolęd
z towarzyszeniem fortepianu, ułoż ny przez 
W. Richlinga, drug e po mrożone wydanie. 

Cena 1 złr.
Na zamówienie wprrst u mnie, jcko u 

wydawcy przekazem pocztowym, przesyłam 
franco.  (2914-3 3)

Juliusz Wildt, ksijg&rj w Kr. kowie.

Z pod prasy w yszło:
Stanisława Starzyńskiego

Utcagi o p raw n ej stronie  
równouprawnienia narodowości 

w A u s try i  (2940 3-3) 
Cena 70 c. Do nabycia w głównym skła
dzie Sajfartha i Czajkowskiego we Lwowie, 
jakoteż i we wszystkich znaczniejszych księ 
garniach krakowskich i prowincyonalnych.

OBRAZKI O)'*
es*

• Cl P h

la
O -o

§1
w najw ięk szym  wyborze g .2 

i najtaniej g g
O<vvow h a n d l u  p o d  f i r m ą  ^

Andrzej Schultz J |
w Krakowie, Rynek L. 32. 

(2992-3-15)
ES3 "g

BROCKHAUS’
K leines

Lexicon
in  2  B an d en .

Mit Karten und Abhildungen.
‘ 3 . A u f l . g e b .  I 5 M . * «

lil_ •!___ | i  o -.1
u ---------   j

11. R O T H E  ®
w Krakowie, ul. Sławkowska 13,

poleca własnego wyrobu: 
świece z prawdziwego pszczelnego 
wosku, gładkie i ozdobne stoczki, 
pierniki doborowe n. p. prze- j- 
kładane, placki czokoladowe i t. p., Ejj 
m iodownik, a przy nadchodzą- ffi 
cych świętach różne drobne pierni- ui 
czki ozdobne pianką cukrową, sto- jjj 
sowne na drzewka — i miód fg 

praśiiy w najlepszym gatunku. |g 
,2997-2-5) jfl

v$5H 5a5E 5i!sasE 5a5a5SH 2sa5asasi!sasas5a»v

Na wilię na drzewko
różne ozdobne

PIERNIKI SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Placek królewski przekładany
1 złr. 50 cent.

P a c z k a  p rz e k ła d a n y c h  piern ików
z konfiturą za 50 cent.

Całusków 30  za 25 c. 
W  FABRYCE PIERNIKÓW 

K . H O L Ę C K I E G O
w KRAKOWIE 

przy nlicy B r a c k i e j  poi L. 158 
istniejącej od przeszło 26 lat. 

(2985-3-4)

^aiHSEHHSBSEKaSZSZSHSHSZHZSZSBEHSHS^,

ZABAWKI
g P odpisan y  handel oprócz 
Gj licznego w yboru  zabawek za 

stosowanych d la  różnego wie
k u , posiada  bogatą kolek- 
cyą Lalek w ubraniach  sa- 3 
łonowych i  kostium owych od  ® 
1 do 20  zlr. — G R Y  najnow- 
sze to w a rzysk ie , p rzedm io ty  ffi 
poruszan e za pom ocą mecha- m 
nizm u, G R Y  czarodziejskie i  Ej 
wiele innych. (2922-5-6 g

F. Bruno Hahn
Kraków, ul. Grodzka Ir. 3.

Dla Paryża i Londynu kupujemy pra
wdziwe perły, kosztowności, starożytności i stare 
brukselskie koronki (points). Guttentag- &  Co. 
w Wrocławiu, Riemerzeile 9. (2833-11)

Od trzynastu butelek wzwyż opłatna 
dostawa do domu.

Do c. k. nadwornego dostawcy pana
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SAW& m
c. k. radcy i nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, po 

siadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów,

wynalazcy
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego. Tysiące chorych, których 
już opuszczono, wyzdrowiało z tego. Miauowany został nadwornym dostawcą pra- 
\  i kich panujących w Europie. Palirykai w Wiedniu, Graken-
hof, Hriiunerstrasae Ir. 3; kantor i skład fakrycznyt Grahen, 

Briiunerstrasse Hr. S.

Jego Królewska Mość
Król duński polecił donieść fabrykantowi panu Janowi Hoffowi przez 
swego adjutanta, ie ceni liardzo wysoko wartość Jego wyciągu sło
dowego. „® radością44 tak  opiewało królewskie oświadczenie, „spostrze
głem działanie lecznicze wyciągu słodowego Hoffa na mnie 

i na kilku członkach mojego domu.44

Z aszczy tn e  pismo u znan ia
Jego Ehseelieiicyi pana ministra sprawiedliwości 
x Ki.openiiagi o prawdxiwem piwie xdrowotnen* x 
wyciągu słodowego wyrabianem przez Jana Hoffa.

Ten dobry napój używam zawsze ze skutkiem. 12343-12-13)
K o p e n h a g a .  v. Lening, minister sprawiedliwości.

WYLECZENIE
kaszlu, cierpienia żołądka, piersi

5-x  2 o * =* a
s  %
l - 2-

■u ®CO o-a «=

® TT

i płuc
przez piwo zdrowotne z wyciągu słodowego Jana  Hoffa. Tysiące zawdzięcza tem u 
zbawiennemu napojowi swe zdrowie, a byli to tacy, którym wszyscy znajomi 
i przyjaciele nierokowali żadnej nadziei, jak  to  poświadcza następujące uznan ie :

H i e t  z i n g pod Wiedniem, w styczniu.
K nieżytu oskrzeli wyszłam szybko i zupełnie po użyciu 

piwa słodowego I czokolady słodowej, mianowicie po 58 bu
telkach piwa i 30 kilo czokolady słodowej. Cukierki słodowe 
działają bardzo nśmiei-zającc. Leczę się w ten sposób dalej tylko dlatego, 
aby się przez to ochronić przeciw wpływom ostr-j pory roku , proszę więc Pana 
o świeżą przesyłkę. Z wyrazem najgorętszego podziękowania zostaję

Ittarya baronowa Du Kont, urodź, hrabianka Batthyanyi.
Niżej 2 złr. nic się nieposyła.

Składy mają w KRAKOWIE > J. Trauczyński, W. Redyk. A. Sie
dlecki, E. Stockmar, K W iszniewski, E. Radler aptek., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuehs, W. Fenz, St. Feintuch kupcy i apteka „pod orłem" na K a z i m i e r z u ;  
w Podgórzu Skakalski ap t.; w Tarnowie W. Miildner & C o .— dalej we 
wszystkich renomowanych aptekach krajowych.

1 W szystkie wyroby słodowe Jana Hoffa odznaczone zostały 58 razy l |  
przez cesarzów, królów itp ., czego żaden inny wyrób niedostąpił. | |
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fatfpij® macliffly parowe
bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesji, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta rachn

O tto n o w y  m o to i
z zupełnie cichym chodem (2434-59 )

i  sile ‘Is—5 0  koni.
FABRYKA MOTOROW GAZOWYCH 

A IG EI & WOLF w WlednlM, ŁaienbnnrCTgtfa»»c 5®.
H R1

Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt na pismo tygodniowi 
illustrowane dla kobiet p t . : „Bluszcz11, oraz na Wydawnictw! 

M ichała G ł i i c k s b e r g a ,  księgarza w Warszawie.
Odpowiedsiałny rządca Drukarni J6*if ŁakosiwH.


